
Hołd pamięci
wielkiego pisarza

i wybitnego działacza

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

ftraków,

piątek 3

siernnia 1862 r.

WARSZAWA (PAP)
czwartek w godzinach popołudniowych przedstawl-
kierownlctwa partii i rządu, delegacje stronnictw

złożyli

W
ciele
politycznych, organizacji społecznych 1 wojska
hołd pamięci wielkiego pisarza oraz działacza politycz­
nego i
skiego.

Trumna
stawiona
lumnowej
Państwa w Warszawie.

Przy dźwiękach muzyki ża­
łobnej Chopina do sali wcho­
dzą delegacje z wieńcami.

Pierwsza składa wieniec
delegacja Komitetu Central­
nego PZFR: członkowie Biu­
ra Politycznego KC — Edward
Ochab, Marian Spychalski,
Aleksander Zawadzki i czło­
nek KC Edmund Pszczółkow-
ski. Na szarfie wieńca widnie­
je napis: „Leonowi Krucz­
kowskiemu — wielkiemu pi­
sarzowi rewolucjoniście Ko­
mitet Centralny PZPR”.

Następny wieniec w imie­
niu Rady Państwa składają:
zastępcy przewodniczącego —

Stanisław Kulczyński. Bole­
sław Podedworny i sekretarz
— Julian Horodecki.

Wieniec w imieniu Sejmu
składa delegacja z marszał-

społecznego Polski Ludowej — Leona

ze zwłokami wy-
została w Sali Ko-
w gmachu Rady

Kruczkow-

Wycechemkłem Czesławem
na czele.

Do katafalku ]
wiceprezes Rady
Piotr Jaroszewicz,
Feliks Pisula i wiceminister
Kazimierz Rusinek, by złożyć
wieniec od rządu.

Kolejno składają wieńce de­
legacje OK FJN, stronnictw
politycznych, CRZZ, ZMS,
Wojska Polskiego, Minister­
stwa Kultury i Sztuki, szere­
gu organizacji społecznych.

*

Na ręce rodziny oraz do
Związku Literatów Polskich
napływają z wszystkich stron
Polski i z zagranicy dziesiątki
depesz kondolencyjnych.

podchodzą:
Ministrów

, minister
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W wynika wzajemnych ustępstw obu stron

Kryzys algierski

TU „ROSNĄ” LEKARSTWA...

Leona Kruczkowskiego
WARSZAWA (PAP).

2 bm. ukonstytuowała s

komisja partyjno-rządowa
powołana do przygotowania
uroczystości żałobnych i po­
grzebu Leona Kruczkowskie­
go.

Komisja postanowiła:
Aby umożliwić społeczeń­

stwu złożenie hołdu pamięci
wielkiego pisarza trumna z

jego zwłokami w7ystawiona
zostanie w Sali Kolumnowej
Rady Państwa w Warszawie
przy ul. Wiejskiej. Sala o-

twarta będzie w piątek 3 bm.
od godz. 10 do 13 oraz od
godz. 15 do 18.

W sobotę, 4 bm. o godz.
10.30 nastąpi wyprowadzenie
zwłok na warszawski
Cmentarz Wojskowy na Po­
wązkach. Trasa konduktu po­
grzebowego podana zostanie
przez prasę w dniu 4 bm.

Uroczystości na cmentarzu
rozpoczną się o godz. 11.

(Kazalnica —

zdobyta!
ZAKOPANE (PAP).

Przed 12 dni trwały zma­
gania naszych czołowych ta­
terników
tychczas

północnej
Morskim

Dwójka
tłuk — Zakotowic oraz

wacki z Trójmiasta osiągnę­
ła szczyt w nocy z 31 lipca
na 1 sierpnia, a następnie
weszli w ścianę trzej dalsi
taternicy — Wojnarowicz z

Wrocławia, Szurek w War­
szawy oraz Jurkowski z

Trójmiasta.

z niezdobytą do­
środkową ścianą

„Kazalnicy” nad
Okiem.
szturmowa Moma-

No-

OGODA

i

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM — dziś bę­

dzie zachmurzenie na ogół umiar­
kowane, tylko w dzielnicach pół­
nocnych przejściowo duże 1 miej­
scami przelotne opady. W
nach popołudniowych w

wództwach wrocławskim 1

nogórsklm skłonność do

Temperatura maksymalna
st. na północy do 27 st. na

dniu. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, początkowo z kierunków

zachodnich, później zmienne.

godzi-
woje-
zlelo-
burz.

od 18

połu-

Dziś wyrok
w procesie

Bach-Zelewskiego
BONN (PAP)

Bach-Zelewski, nie przyzna-
Je się do winy. Były ober-

gruppenfuehrer SS twierdzi,
że nigdy nie wydawał rozka­
zów zamordowania komuni­
stów pod pozorem próby u-

cieczki.
Bach-Zelewski stanął przed

sądem przysięgłych w Norym­
berdze pod zarzutem, iż jako
dowódca odcinka XII SS we

Frankfurcie nad Odrą w roku
1933 w powiecie
wydał rozkaz

przeciwników
„w czasie
Wraz z nim
karżonych
SS, którzy
Bach-Zelewskiego.
słowie końcowym
zasłaniał się szczególną sytua­
cją polityczną ówczesnych
Niemiec.

Prokurator żąda dla Bach-
Żelewskiego kary dożywotnie­
go więzienia, a dla 5 współ-
oskarżonych kar od 3 i pół do
10 lat więzienia.

Wyrok ogłoszony zostanie w

piątek.

Landsberg
rostrzelania

politycznych
próby ucieczki”,
odpowiada 5 os-

byłych członków
wykonali rozkaz

W swym
oskarżony

rozwiązany

Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Za­
krzowie k. Koźla prowadzi hodowlę wielu odmian ziół
przeznaczonych do produkcji leków. Zioła ł olejki ziół
z Zakrzowa znane są również w wielu krajach Europy,
miedzy innymi w Szwajcarii, Francji i NRF.

Ńa zdjęciu: Zbiór liścia pokrzyku służącego do pro­
dukcji belladonny i atropiny.

CAF — fot. Okoński

Szczegóły wstępnego porozumienia Indonezji z Holandią
LONDYN (PAP).

Według doniesień z Hagi,
holenderski dziennik „Het
Vrije Volk”, powołując się
na poinformowane źródła,
podaje szczegóły porozumie­
nia holendersko-indonezyj-
skiego w sprawie Irianu Za­
chodniego.

Związkowcy francuscy
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie CRZZ przy­

jechała 2 bm. do Warszawy
19-osobowa delegacja francus­
kiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy (CGT). Na czele de­
legacji stoi sekretarz rady de­
partamentalnej CGT w Pas-
de- Calais Andre Wiart.

W czasie 10-dniowego po­
bytu w Polsce goście zapozna­
ją się z działalnością polskich
związków zawodowych. Od­
wiedzą m. in. Katowice, Kra­
ków i Łódź.

Według Informacji dzienni­
ka, 6 bm. mają się rozpocząć
rozmowy fachowców wojsko­
wych na temat porozumienia
w sprawie zawieszenia broni,
a 13 bm. w siedzibie ONZ
w Nowym Jorku oficjalne
rozmowy między Holandią i
Indonezją. Przedstawiciele o-

bu krajów złożą następnie
oświadczenie na Zgromadze­
niu Ogólnym NZ, że osiągnęły
porozumienie w sprawie Iria­
nu Zachodniego, po czym se­
kretarz generalny ma miano­
wać szefa misji ONZ, która
obejmie administrację nad
Irianem Zachodnim.

Dziennik podaje, że bezpo­
średnio po przyjęciu do wia­
domości przez Zgromadzenie
Ogólne porozumienia ąy
sprawie Irianu Zachodnie­
go skierowane tam zostaną
siły zbrojne ONZ, by prze­
jąć ten obszar od władz ho­
lenderskich. Irian Zachodni
ma się znajdować pod ad­
ministracją ONZ do maja
1963 roku, kiedy to zostanie
ostatecznie przekazany Indo­
nezji.

Pod koniec miesiąca wybory
do zgromadzenia konstytucyjnego

ALGIER (PAP)
Prowadzone w Algierze rozmowy polityczne, których

wynik oczekiwany był z takim napięciem, trwały
w czwartek około dwóch godzin. Po ich zakończeniu wy­
słannik Ben Belli, Mohammed Khider, odczytał komu­
nikat, który opublikowany został w Algierze we wcze­
snych godzinach popołudniowych.

Komunikat na wstępie do­
nosi o zakończeniu rozmów
prowadzonych przez Moham­
meda Budiafa, Belkacema
Krima, Mohammeda Khidera

Na Festiwalu

w Helsinkach

Spetkanie młodzieży
robotniczej
i wiejskiej

---•---

Kekkonen wyraża ubolewanie
z powodu ekscesów

antyfestiwalowych
Do najpoważniejszych punktów

w czwartkowym programie fes­
tiwalowym należały dwie odręb­
ne konferencje: młodzieży robo­
tniczej i

częły w

święcone
bywania

przez
nie opinii na temat socjalnej sy­
tuacji młodzieży pracującej róż­
nych krajów.

W czwartek Polacy gościli na

„Mazowszu” kilkudziesięciu mło­
dych Francuzów. Przeprowadzo­
no kilkugodzinną przyjacielską
rozmowę.

wiejskiej, które rozpo-
tym dniu obrady. Po-

są one problemom zdo-

kwalifikacji i zawodu
młodzież a także wymia-

*

Prezydent Finlandii Kekkonen

oświadczy! w czwartek po połu­
dniu, że antylestiwalowe awan­
tury urządzane wieczorami w

Helsinkach przez gromadę nie­
odpowiedzialnych wyrostków przy­
noszą ujmę dobremu imieniu

neutralnej Finlandii.
Kekkonen wyraża ubolewanie

z powodu ekscesów 1 zaznacza,

że jego oburzenie podziela cały
naród Finlandii. Prezydent doda-

je, że początkowo nie zamierza!

być obecnym na każdej imprezie
festiwalowej, gdyż wie, że wśrón
mieszkańców kraju nie ma zgod­
ności poglądów na temat festi­
walu. Obecnie jednak zmieni!

decyzje i postanowi! udać się w

czwartek wieczorem na festiwa­
lowy koncert węgierskiej grupy
artystycznej.

Warto zaznaczyć, że w środę
związek studentów Finlandii w

specjalnym oświadczeniu odciął
się od antyfestiwalowych Wystą­
pień.

Środowy wieczór miną! w Hel­
sinkach bez zakłóceń.

i pułkownika Mohand ou el
Hadż, do których przyłączył
się również Rabah Bitat. Ko­
munikat stwierdza, że u-

względniając powagę sytuacji
i nieobliczalne konsekwencje,
jakie pociągnąłby za sobą dla
kraju przedłużający się kry­
zys, jak również biorąc pod
uwagę konieczność przywró­
cenia jedności i spójni naro­
dowej dla stawienia czoła
trudnym zadaniom stojącym
przed krajem, osiągnięto o-

gólne porozumienie w spra­
wach następujących:

— w sprawie Biura Poli­
tycznego;

-- w sprawie wyborów do
zgromadzenia konstytucyjne­
go, które odbędą się w ciągu
sierpnia, prawdopodobnie zaś
27 tego miesiąca;

— w sprawie zwołania zwy­
czajnej sesji Narodowej Rady
Rewolucji Algierskiej. W za­
sadzie odbędzie się ona w ty­
dzień po wyborach do zgro­
madzenia konstytucyjnego.
Zadaniem sesji będzie omó­
wienie sytuacji i rozpatrzenie
problemu Biura Politycznego.

W zakończeniu komunikat
podkreśla, że rozmowy toczy­
ły się w atmosferze zrozumie­
nia i bratnich uczuć.

Po odczytaniu komunikatu Khi­
der zapowiedział, że Biuro Poli­
tyczne przybędzie do Algieru w

piątek po południu.
Agencja Reutera podkreśla w

komentarzu, że porozumienie jest
owocem wzajemnych koncesji
obu stron, bowiem Belkacem
Krim 1 Budiaf zgodzili się wejść
w skład Biura Politycznego, na­
tomiast Ben Bella, który poprzed­
nio uważał, że skład Biura nie
musi być zaakceptowany przez
ONRA, zmienił obecnie stanowi­
sko.

♦
podano do wiadomo-
Bella wraz z człon-

Politycznego odleci

W Oranie

ścl, te Ben
kami Biura
do Algieru w piątek rano na po­
kładzie specjalnego samolotu od­
danego mu do dyspozycji przez
TRRA.

Zaginął samolot nepalski
DELHI (PAP)

nepalskich
Dakota z

na pokła-
wieczorem

Samolot królewskich
linii lotniczych typu
dziesięcioma osobami
dzle zaginął w środę
podczas regularnego lotu z Kat­
mandu do Delhi. Miał on wylą-
dować na lotnisku w Delhi o go­
dzinie 19 czasu warszawskiego.
Nie udało się nawiązać z maszy­
ną kontaktu radiowego, który zo­
stał zerwany po 50 minutach od
chwili opuszczenia Katmandu.
Wśród pasażerów samolotu znaj­
dował się ambasador Nepalu w

Indii oraz jeden Polak. Podane
zniekształcone nazwisko
brzmi: kapitan Zygenerskl.

Oficer ametykański prosi
o azyl

PRAGA (PAP).
Jak donosi agencja CTK,

do władz czechosłowackich
zwrócił się ostatnio z prośbą
o azyl polityczny oficer szta­
bu jednego z amerykańskich
oddziałów rakietowych na

terytorium Niemiec zachod­
nich R. S. Hareld. Motywował
on swój krok tym, że w woj­
sku amerykańskim istnieje
dyskryminacja rasowa.

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej
szym na nr

536-23

przedstartowa
załóg ruszyło

XXII Samochodowy
„Rajd Polski

wystartował!
Gorączka

minęła. 56
wczoraj na trasę XXII „Raj­
du Polski”. Czeka ich trud
pokonania 3000 km wraz z

kilkunastoma odeinkami spe­
cjalnymi I próbami szybkości
górskiej. Ostatni akord
, Rajdu” rozegra się w nie­
dzielę na lotnisku krakows­
kim. Atrakcyjny wyścig na

torze betonowym ściągnie
chyba rekordową ilość
dzów.

♦
Na parę minut przed star­

tem nasz fotoreporter wyko­
nał 2 zdjęcia, które uwidocz­
niają przedrajdową gorączkę.
Obok.: ostatnie pociągnięcie
pędzlem i numer startowy
będzie golów. Poniżej: „na­
dzieję" polskiej ekipy, załogę
IW. Sochacki i A. Sobański ja-
dącą „Octauią" z numerem

startowym 46 widzimy wła­
śnie przed stacją benzynową
na ul. Reymonta.

Fot. J. Uiberall

powróciła
z Węgier

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ

postanowiła zwołać

światową konferencją
poświęconą handlowi

Delegat Polski w kemitecie przygotowawczym
GENEWA (PAP)

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ jednomyślnie u-

chwąliła rezolucję dotyczącą zwołania konferencji po­
święconej handlowi. Uchwalenie rezolucji poprzedziła
długotrwała 1 ostra dyskusja w radzie oraz wytężone ne­
gocjacje kuluarowe. Najostrzej przeciwko projektowi re­
zolucji występowały delegacje Francji i Włoch —

ków Wspólnego Rynku.
Delegacja polska i delegacja

ZSRR zarówno w swych wy­
stąpieniach, jak i w rozmo­
wach kuluarowych, zdecydo­
wanie popierały idee zwołania
pod egidą ONZ międzynaro­
dowej konferencji poświęco­
nej handlowi.

W rezultacie zastrzeżeń 1 o-

pozycji większości krajów za­
chodnich, przyjęta rezolucja,
postanawiając zwołać konfe­
rencję, nie określa jednak da­
ty, w jakiej ma się ona od­
być. Rezolucja przewiduje po­
wołanie komitetu przygoto­
wawczego, który do lipca 1963
r. ma opracować m- in. po­
rządek dzienny konferencji. W
komitecie przygotowawczym

Pomoc dla gospodarstw
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Ra­

dy Ministrów podjął uchwałę
w sprawie pomocy państwa
dla gospodarstw rolnych za­
niedbanych ekonomicznie.
Dotyczy ona tych gospo­
darstw. które podupadły
wskutek klęsk losowych lub
braku rąk do pracy, a mają
warunki — przy odpowied­
niej pomocy — do poprawie­
nie swej sytuacji i rozwoju
produkcji.

Na zdjęciu:
„Arkadia” przy­
bija do portu w

Gdyni.

<r-

W dniu 31
ca zawinął
Gdyni statek
sażerski pod ban-

rą grecką o wy­
porności 20.000
BRT 1 napędzie
turbinowo-paro-

wym „Arkadia”.
„Arkadia” przy­
była do Gdyni z

Bremy, gdzie za­
brała na pokład
ponad 800 tury-
stw francuskich,

holenderskich,
niemieckich i an­
gielskich. Tury­
ści zagraniczni
zwiedzali Trój­

miasto 1 Oliwę.

CAF, fot. Kopeć

Uchwała poleca gromadz­
kim radom narodowym po­
wołanie specjalnych zespo­
łów, które zajmą się ustale­
niem na swoim terenie liczby
gospodarstw zaniedbanych o-

raz zbadaniem przyczyn tego
stanu. Zespoły te stwierdzą,
czy badane gospodarstwa ma­
ją warunki do podniesienia w

ciągu 2—3 lat produkcji do
przeciętnego krajowego po­
ziomu.

Ostateczne decyzje w spra­
wie zakwalifikowania gospo­
darstw wydadzą powiatowe
rady narodowe. Określą one

rozmiary pomocy i wskażą,
jakie jej formy są najbardziej
celowe dla rozwoju danego
gospodarstwa.

Właściciele gospodarstw,
które zostaną uznane za od­
powiadające stawianym przez
uchwałę warunkom, zobowią­
zani są do zawarcia z GRN-a-
mi umów, ustala:ących: z ja­
kiej formy pomocy skorzysta-
’ą i w jakim terminie (w cią­
gu 2—3 lat) wykażą się nie­
zbędnymi wynikami gospo­
darczymi.

Przemysł ciężki wykonał
lipcowy plan w 101,1 proc.

WARSZAWA (PAP)
Dobrymi wynikami zakoń­

czył lipcowy bilans przemysł
ciężki. Wszystkie zjednoczenia
tego przemysłu zrealizowały
zadania miesięczne. Ogółem
zadania ubiegłego miesiąca
zostały wykonane w tej gałę­
zi gospodarki w 101,1 proc.

człon-

równieżbędzie uczestniczył
przedstawiciel Polski.

Dalsze negocjacje w

światowej konferencji han­
dlowej odbędą się podęzas
zbliżającej się XVII sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

sprawie

Krótko
RESORTOWE PLANY

TECHNIKI NA 1963 ROK
JUZ OPRACOWANE

WARSZAWA, większość re­
sortów gospodarczych przed­
stawiła Już Komitetowi do

Spraw Techniki swoje plany
postępu technicznego na rok
1963. Nie zgłosiły tych projek­
tów Jeszcze jedynie przemysły
chemiczny i spożywczy. Trze­
ba podkreślić, że w br. prace
nad ustaleniem programu po­
stępu technicznego na rok na­
stępny przebiegają sprawniej
i szybciej. Jest to zgodne z

założeniem, iż plan techniki
na 1963 r. ma być podstawą
opracowania projektów planu
gospodarczego w innych dzie­
dzinach,

64 STATKI W BUDOWIE

WARSZAWA. Pogoda sprzy­
ja stoczniowcom. Na pochyl­
niach i nabrzeżach wyposaże­
niowych panuje duży ruch.
Obecnie znajdują się w budo­
wie aż 64 jednostki morskie,
z czego najwięcej — oczywi­
ście w Stoczni Gdańskiej.

W br. stoczniowcy oddali Już
do eksploatacji 23 statki o łą­
cznym tonażu 113,4 tys. DWT.
Do końca roku mają jeszcze
wybudować 34 jednostki o to­
nażu 175 tys. DWT.

REKORDOWE
OSIĄGNIĘCIE

HUTNICZYCH BRYGAD
REMONTOWYCH

KATOWICE. W rekordowym
czasie 61 dni zakończono prze­
budowę i modernizację wiel­
kiego pieca w Kombinacie

Hutniczym im. Bieruta w Czę­
stochowie. Jest to wielki suk­

ces brygad Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego, je­
śli się zważy, że budowa no­
wego wielkiego pieca trwa ok.

1,5 roku, a ostatni tego typu
remont (lecz w znacznie

mniejszym zakresie) wielkiego
pieca w hucie „Kościuszko”
trwał ponad 80 dni.

DAWNY SZYB
„FRYDERYK”

ZNOWU CZYNNY
KRAKÓW. Po pomyślnym

zakończeniu rozruchu 1 prze­
prowadzeniu prób technicz­
nych, „pełną parą” rusza w

Jaworznie nowy szyb kopalni
„Komuna Paryska”. Wydoby­
wać się stąd będzie na dobę
600 ton węgla.

WARSZAWA (PAP)
Po 8-dniowym pobycie na

Węgrzech powróciła 2 bm. do
Warszawy delegacja Sejmu
PRL z marszałkiem Czesła­
wem Wycechem na czele.

Na lotnisku powracającą de­
legację powitali: zastępca
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Bolesław Podedworny,
sekretarz Rady Państwa Ju­
lian Horodecki, członkowie
Rady Państwa i rządu, czło­
nek kolegium MSZ ambasa­
dor Henryk Birecki,
grupa posłów
biura Sejmu
Gwiżdż.

Na lotnisku

i, liczna
oraz dyrektor

dr Andrzej

była
Węgier

Erdelyi.
lotnisku

złożył

obecna
charge d’affaires a.i.
w Polsce — Gabriella

Bezpośrednio na

marszałek Wycech
przedstawicielom prasy i ra­
dia oświadczenie, w którym
stwierdził m. in.:

„Delegacja Sejmu PRL wraca

do Polski po ośmiu dniach poby­
tu na Węgrzech, dokąd udała się
na zaproszenie przewodniczącego
Zgromadzenia Krajowego — San­
dora RonaPa.

Z powodu krótkiego czasu nie

mogliśmy zobaczyć wszystkiego,
ale zobaczyliśmy dużo: kilka za­
kładów przemysłowych i socjali­
stycznych gospodarstw rolnych,
zabytki, instytucje kulturalne. Na

dwukrotnych spotkaniach wymie­
niliśmy doświadczenia z pracy
parlamentarnej 1
w posiedzeniu
Zagranicznych, z

ml najwyższych
wych mówiliśmy
aktualnych zadaniach narodu wę­
gierskiego, zadaniach obozu so­
cjalistycznego i konieczności po­
kojowej
Mieliśmy
rżenia w

skich rad

braliśmy udział

Komisji Spraw
przedstawiciela-
władz państwo-
o podstawowych

współpracy narodów,
także sposobność wej-
metody pracy węgier-
narodowych.

z kraju
BĘDZIE WIĘCEJ

EMALIOWANYCH
NACZYŃ

KRAKÓW. W Zakładach

Przemysłu Metalowego w Ryb­
niku, Olkuszu i Radomiu włą­
czono do ruchu zespoły urzą­
dzeń do produkcji naczyń e-

maliowanych. Dzięki temu

moc wytwórcza tych fabryk
wzrasta o 6 tys. ton wyro­
bów rocznie. Wkrótce oddane

zostaną do użytku dalsze o-

biekty, m. in. piece tunelowe
w fabryce w Olkuszu oraz

nowe hale produkcyjne w za­
kładach w Myszkowie, Krako­
wie, Rybniku 1 Drzewicy. Po­
prawi się również zaopatrze­
nie w opakowania. W zakła­
dach w Krakowie, Gdańsku i
Zawierciu uruchomiono, spro­
wadzone z zagranicy, 4 linie

automatyczne do wyrobu pu­
szek szynkowych i konserwo­
wych, które mogą wytwarzać
8,5 tys. ton tego typu opako­
wań rocznie.

Wstrząsający wypadek
7-ietni chłopiec

zastrzelił z dubeltówki
swq matkę

ZIELONA GÓRA (PAP).
Wstrząsający wypadek wy­

darzył się w Różanówce
pow. Nowa Sól. Do biura

PGR-owskiego przyszedł do
swej matki Jadwigi Czobaj
jej 7-letni syn. Zajęta pracą
matka nie zwróciła uwagi na

zajęcie chłopca, którego za­
interesowała wisząca na

ścianie dubeltówka, zostawio­
na tutaj przez starszego księ­
gowego tego gospodarstwa —

Zbigniewa Ryżowa. Chłopiec
zdjął dubeltówkę ze ściany i
zaczął manipulować przy ję­
zykach spustowych. Nałado­
wana broń odpaliła i pocisk
trafił w głowę J. Czobaj, któ­
ra poniosła śmierć na miej­
scu, chłopiec doznał szoku
nerwowego.

Właściciel dubeltówki zo­
stał aresztowany i odpowie
przed sądem za lekkomyślne
pozostawienie naładowanej
broni w biurze.
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MIKOJAN PRZYJĄŁ
ARCYBISKUPA
CANTERBURY

MOSKWA, pierwszy wicepre­
mier radziecki A. Mikojan przy­
jął w czwartek głową kościoła

anglikańskiego arcybiskupa Can-

terbury, Arthura M. Ramsey’a,
na jego własną prośbę i odbył z

nim rozmowę.
W spotkaniu uczestniczył prze­

wodniczący Rady do Spraw Koś­
cioła Prawosławnego, działającej
przy Radzie Ministrów ZSRR w

Kurojedow.

KRAJE AFRYKI
WSCHODNIEJ ODMÓWIŁY

PRAWA LĄDOWANIA
SAMOLOTOM LUFTHANSY

DAR-ES-SALAM. Kraje Afry­
ki Wschodniej odmówiły prawa

lądowania samolotom zachodnlo-

niemieckiej linii lotniczej Luft­
hansa.

Jak podaje wychodzący w

Nairobi dziennik ,,Daily Nation",
■— Kenia, Tanganika 1 Uganda od­
mówiły dyrekcji Lufthansa pra­
wa do lądowania w swoich por­
tach lotniczych oraz do dokony­
wania lotów na trasach przebie­
gających nad ich terytorium.
W TYM ROKU JUZ 28 OFIAR

HIROSZIMY
TOKIO. 1 bm. w dniu otwarcia

w Tokio VIII Międzynarodowej
Konferencji na Rzecz Zakazu
Broni Nuklearnej, w Hiroszimie,
w szpitalu ofiar amerykańskiego
bombardowania atomowego
zmarł porażony radioaktywnością
■Morie Osora. Jest to już w tym
roku 28 śmiertelna ofiara bom­
bardowania atomowego Hiroszimy
1 Nagasaki.

PRADO W PARYŻU
PARYŻ. Były prezydent Peru

Manuel Prado przybył w czwar­
tek samolotem do Paryża, gdzie
zamierza zamieszkać. Na lotnisku
witali go francuski minister kul­
tury Malraux, dyplomaci krajów
‘Ameryki Południowej oraz przed­
stawiciele francuskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

KOLEJNY
SATELITA-SZPIEG

NOWY JORK. Z bazy Vanden-

berg w Kalifornii wystrzelony
został nowy amerykański sztucz­
ny satelita Ziemi. Przypuszcza się,
iż jest to kolejny satellta-szpieg.
Do wystrzelenia użyto rakiety
„Thor-agena”.

WYPADKI
CHOLERY W JAPONII

TOKIO. Japońskie Ministerstwo
Zdrowia zakomunikowało w

czwartek, że wśród załogi statku

,,Makade-Maru”, który przybył
w środę do portu Modzl na wys­
pie Kiusu z ładunkiem cukru z

Taiwanu stwierdzono kilka wy­
padków zachorowań na cholerę.
Marynarze zarazili się prawdopo­
dobnie tą chorobą podczas posto-
1u w porcie Takao na Taiwanle,
gdzie od dłuższego czasu panuje
epidemia cholery.

GEOLODZY
ZACHODNIONIEMIECCY

ZNALEŹLI URAN
BERLIN. Prasa zachodnlonle-

miecka przyniosła wiadomość o

sukcesie grupy geologów prowa­
dzących poszukiwania uranu na

terenie wyspy Helgoland. Stwier­
dzono, Iż ruda uranowa występu­
je na całym obszarze tej wyspy.
Badania prowadzone są dalej pod
kierunkiem dr Mempela, przy
czym objęto nimi także i dno
morskie wokół Helgolandu.

MOST NAD KANAŁEM
SUESKIM

KAIR. Zarząd Kanału Sueskie-

go opracował plan mostu, który
ma być zbudowany nad kanałem.
Dziennik „Egiptian Gazette” in-

furmuje w czwartkowym wyda­
niu, że most będzie miał 317 me­
trów długości 1 14 metrów sze­
rokości. Jego budowa kosztować

będzie Zjednoczoną Republikę
Arabską około 5 milionów dola­
rów.

Z konferencji prasowej prez.. Kennedyłego

„Ustępstwa
WASZYNGTON (PAP).

1 bm. w Waszyngtonie odbyła się konferencja prasowa
prezydenta Kennedy’ego.

Omawiając kwestię danych
naukowych o wykrywalności
podziemnych doświadczeń nu­
klearnych, Kennedy podkre­
ślił, że Stany Zjednoczone nie
rezygnują z koncepcji prze­
prowadzenia inspekcji na

miejscu. Z oświadczenia zło­
żonego na wstępie konferen­
cji oraz — wypowiedzi pre­
zydenta wynikało jasno, że

Stany Zjednoczone nie mają
zamiaru zrezygnować z zasa­
dy międzynarodowej kontroli
zakazu doświadczeń nuklear­
nych w terenie i odrzucają
koncepcję kontroli narodo­
wej, mimo, że jak same przy­
znały, istniejące obecnie in­
strumenty i aparaty są dosta­
tecznie czułe, by wykryć każ­
dą eksplozję podziemną. Ken­
nedy powiedział, że w świetle
nowych danych technicznych
i naukowych Stany Zjedno­
czone gotowe byłyby zgodzić
się jedynie na zmniejszenie
liczby punktów kontrolnych i
liczby inspekcji pod warun­
kiem, że Związek Radziecki
uprzednio zaakceptuje samą

zasadę międzynarodowej in­
spekcji.

W związku z tym kores­
pondent AFP pisze: „Wyglą­
da na to, że Biały Dom dozu­
je swoje ustępstwa, by wyka­
zać krajom niezaangażowa-
nym dobrą wolę USA... i zy­
skać na czasie”.

Burzliwy przebieg
strajku w Argentynie

BUENOS AIRES (PAP).
W środę, w ciągu pierw­

szego dnia 48-godzinnego
strajku generalnego w Argen­
tynie proklamowanego przez
Powszechną Konfederację
Pracy na poparcie żądań eko­
nomicznych związków zawo­
dowych, policja w Buenos Ai­
res przeprowadziła około 120
aresztowań. Przed kwaterą
główną CGT w ciągu całego
dnia odbywały się demonstra­
cje, które policja starała się
rozproszyć przy pomocy ga­
zów łzawiących. Samochody
policyjne przeprowadziły rów­
nież obławy w dzielnicach ro­
botniczych.

Z Buenos Aires donoszą, że

przez cały dzień w mieście

panowała niezwykle napięta
atmosfera. W kilku punktach
miasta. eksplodowały bomby,
o podłożenie których policja
oskarża strajkujących. Dopie­
ro w czwartek rano w Bue­
nos Aires zapanował spokój.

Prezydent Kennedy poinfor­
mował na konferencji, iż Sta­
ny Zjednoczone przeprowadzą
trzy dalsze doświadczenia nu­
klearne w przestrzeni kosmi­
cznej nad wyspą Johnston
na Pacyfiku.

Prezydent zdementował po­
głoski, iż odejście Laurisa
Norstada ze stanowiska na­
czelnego dowódcy sił NATO w

Europie, oznaczać będzie
zmianę w amerykańskiej stra­
tegii nuklearnej.

Kennedy zakomunikował, że

decyzja W. Brytanii o wypo­
wiedzeniu porozumienia w

sprawie rozmieszczenia ame­
rykańskich rakiet „Thor” na

jej terytorium „nie będzie
miała żadnych negatywnych
następstw psychologicznych” i
że zdolność Stanów Zjedno­
czonych do „wypełnienia zo­
bowiązań w dziedzinie obrony
Europy zachodniej siłami
konwencjonalnymi i nuklear­
nymi pozostaje bez zmiany”.

Z depeszy Assiociated Press,
sygnowanej z Waszyngtonu
wynika, że amerykańskie ba­
zy pocisków „Thor” w W.
Brytanii mają być zlikwido­
wane w ciągu następnego ro­
ku.

po-
ak-
za-

dzień
naro-

Repu-
Kuby
Fidel

W
św.ęta
dowcgo
bliki
premier
Castro wygło­
sił w Santiago
de Cuba wiel­
kie przemó­
wienie
święcone
tualnym

gannieniom
międzynarodo­
wym.
Na zdjęciu:

Fidel Castro
na trybunie.
Na pierwszym
planie — trzy­
mana na rę­
kach młoda

dziewczyna u-

brana jest w

bluzkę o bar­
wach narodo­
wych z napi­
sem: „niech
żyje 26 lipca.
Ojczyzna lub
śmierć”.

Fot. — CAF

Eksplodująca bomba zabiła dziecko i zraniła 56 osób

Zamach nażycie
prezydenta Ghany

ćSpori ■ Sport ® Sport
Olhrzyanle zdnteresewpnfe w Erykowie

56 załóg jtii na trasie
„Rajdu Polski44
Dziś o godz 11 znowu witamy

rajdowców w Krakowie

Największy
w histerii USA

budżet wojskowy
WASZYNGTON (PAP).

Senat amerykański przyjął
w środę przez aklamację pro­
jekt budżetu na cele militar­
ne USA. Budżet ten wynoszą­
cy 48.136.247.000 dolarów jest
największym z wszystkich
budżetów wojskowych w o-

kresie pokoju. Jest to Więc
swego rodzaju rekord w hi­
storii Stanów Zjednoczonych.

Pomnik ku czci Kutu-
zowa we wsi Gorki, skąd
prowadził on słynną
twę pod Borodino,
tym roku mija 150-lecie
pamiętnego zwycięstwa
armii rosyjskiej nad woj­
skami Napoleona.

bi-
W

AKRA (PAP)
W nocy z środy na czwar­

tek w wiosce Kulungugu nie­
daleko granicy z Górną Wol­
tą, dokonano zamachu na pre­
zydenta Ghany, Nkrumaha.

Zamachowcy rzucili bombę
na samochód prezydenta.
Eksplozja bomby zabiła jed­
no dziecko i raniła 56 osób, w

tym większość bardzo ciężko.
Prezydent nie doznał żad­

nych obrażeń. Rany odniosło
wiele osób z otoczenia Nkru-

1 maha.

Nkrumah przejeżdżał przez
wioskę Kulungugu, udając się
na południe, po spotkaniu z

prezydentem Górnej Wolty,
Maurice Yameogo.

Zamachu dokonano w momen­
cie, gdy 52-letni prezydent wy­
chodził ze swego samochodu, by
powitać dużą grupę dzieci szkol­
nych oraz mieszkańców

którzy wyszli na jego
nie.

Mimo,
żadnych
badaniu

szym szpitalu.
Po zamachu, policja otoczyła

wioskę Kulungugu, zatrzymując
ha przesłuchania ponad 25 osób.

Do wioski wysłano natychmiast
z Tamale 3 lekarzy, którzy roz­
toczyli opiekę nad rannymi.

Agencja Reutera pisze, iż
był to pierwszy od wielu lat
bezpośredni zamach na życie
prezydenta Nkrumaha. Pod­
czas ostatniej podróży w środ­
kowej i północnej Ghanie,
Nkrumah był entuzjastycznie
witany przez mieszkańców
tych rejonów.

»Cer Stern« o sędziach

Ożywia ich
ten sam duch

wioski,
powita-

że Nkrumah nie

obrażeń, poddany został
lekarskiemu w najbllż-

odniósł

BONN (PAP).

Hamburskl tygodnik ilustrowa­
ny „Der Stern” przypomina w

swoim ostatnim numerze działal­
ność sędziów i prokuratorów hi­
tlerowskich trybunałów specjal­
nych, z których wielu pracuje
nadal w zachodnioniemieckich

organach sprawiedliwości.

„Jeśli nawet — pisze tygodnik
— nie władają już więcej topo­
rem, to ożywia ich ten sam nie­
złomny duch, który patronował
ich wyrokom”. ,,Der Stern” pi­
sze m. in. o uzasadnieniu wyro­
ku śmierci który w okresie woj­
ny zapadł przeciw będącej w cią­
ży 21-letnlej Polce: „oskarżona
wprawdzie straciła przy bombar­
dowaniu cały swój dobytek i od
roku posiada jedną sukienkę i

podartą koszulę, jednakże kradła
z typową bezczelnością Polki, tak,
że ułaskawienie nie wchodzi w

rachubę”.
Obaj sędziowie, którzy wydali

ten wyrok nadal urzędują w

Hamburgu: Otto Moeller jest sę­
dzią, zaś Guenther Tiede został

awansowany na stanowisko dy­
rektora sądu — pisze „Der Stern”.

Ówczesny prokurator Walter Ty­
roli jest dziś szefem sądu kar­
nego w Hamburgu. Ponadto ty­
godnik podaje szereg Innych na­
zwisk urzędujących w Hambur­
gu sędziów 1 prokuratorów, któ­
rzy w okresiie hitlerowskim’ peł­
nili podobne funkcje w trybu­
nałach specjalnych, gdzie za bła­
he często naruszanie przepisów
ferowali wyroki śmierci.

W dniu 1 sierpnia 1962 r. zmarł

Burza nad Iranem
Dokonana

niedawno zmiana na sta­
nowisku premiera rządu Iranu, mi­
nęła niepostrzeżenie wśród, innych
ważniejszych doniesień. Nie jest to

jednak zmiana błaha, świadczy o czymś
więcej, niż tylko o zastąpieniu jednego
człowieka rządzącego w imieniu szacha —

innym. Odejście Ali Aminiego oznacza

niepowodzenie koncepcji politycznej, któ­
ra uratować miała tron cesarski przed
zmieceniem go przez rewolucję społeczną.
Nikt nie łudzi się, by Assadullah Allam,
który przyszedł po Aminim, miał wydobyć
Iran z kryzysu politycznego i gospodarcze­
go. Może tylko wprowadzić rządy silniej­
szej ręki, niż Aminiego. Może na jakiś
czas jeszcze uratować władzę szacha, ale
nie uratuje Iranu przed rewolucją, która
prędzej czy później zmieść musi stary po­
rządek. Taki jest przynajmniej ton prasy
zachodniej, która ma tym razem chyba
rację. Bije więc na alarm sygnalizując
wlelkie\ niebezpieczeństwo, na jakie wy­
stawiony został zachodni system paktów
militarnych. Iran, kiedyś filar paktu bag-
dadzkiego, dziś zdyscyplinowany członek
CENTO, stanowił dotychczas silną bazę
zachodnią na Bliskim Wschodzie. Rewolta
przeciwko szachowi i jego rządom, po­
ciągnie za s'bą następstwa polityczne co

■najmniej równe zmianom, jakie nastąpi­
ły no rewolcie w Iraku.

Gdy dr Ali Amini obejmował stanowi­
sko premiera w maju tib. roku, jasne
było, że tylko szeroki program reform
społecznych może uratować gospodarkę
Iranu przed katastrofą i uśmierzyć wrze­
nie rewolucyjne w kraju. Reformy te mu-

siałyby sięgać głęboko. Należało zniszczyć
zakorzeniony tu feudalizm, ograniczyć
wuzysk przedsiębiorców i handlu, wytę­
pić korupcję w sferach urzędniczych. A-
mini zamierzał wykonać te zadania, oczy­
wiście na tyle, na ile pozwalała mu na to
własna przynależność klasowa i wierność
dla cesarskiego tronu także. Rozpoczął
więc starania o przeprowadzenie reformy

rolnej. Wobec oporu obszarników, wiele
w tej dziedzinie nie dokonał. Tym wię­
cej, że w skarbie państwa brakowało sta­
le środków na wykup ziemi. Próbował
także nałożyć wyzyskowi bardziej umiar­
kowane ramy, wypowiedział walkę korup­
cji. Zestawił więc „czarną listę” przekup­
nych dygnitarzy i proponował wprowa­
dzenie zarządu państwowego nad ich ma­
jątkami, a samych skorumpowanych u-

rzędników wysiedlić z kraju.
Te oględne formy walki ze złem, były

jednak nazbyt śmiałe, jak na stosunki, w

kołach rządzących Iranu. Na „czarnej liś­
cie” Aminiego znaleźli się ludzie z naj­
bliższego otoczenia szacha. Nie byli także
z niego zadowoleni bankierzy, obszarni­
cy i „handlowcy”, dla których hasłem by­
ło: „po nas potop”, a tymczasem stara­
li się zgromadzić i przekazać za granicę
możliwie największe majątki, by później
żyć beztrosko. Zaczęły się intrygi przeciw­
ko premierowi na dworze szacha. Możni
odmawiali płacenia podatków, co szybko
doprowadziło do pustki w kasach państwo­
wych. To było ostatecznym powodem dy­
misji premiera, bo nie mógł znaleźć środ­
ków na pokrycie deficytu budżetowego.
Amini został „wygryziony”. Assadullah
Allam, który przyszedł na jego miejsce,
cieszy się zaufaniem szacha. Nie narazi
się również możnym. Ale też rząd przez
niego kierowany nie zrobi nic, aby usu­
nąć przyczyny głębokiego kryzysu, w ja­
kim znajduje się Iran.

Szach i jego obecny premier uważają,
że ratować ten bastion zachodnich paktów
militarnych, powinny przede wszystkim
VSA. Domagają się więc nowych dolaro­
wych dotacji. Zostały już przyrzeczone.
Dolary pozwolą na dalsze rozbudowanie
armii, która jedynie jest w stanie zagwa­
rantować silą władzę szacha. Już nawet
na Zachodzie zdają sobie jednak sprawę,
że nie na długo.

JAN PELCZARSKI

Leon Kruczkowski
członek Rady Państwa 1 poseł miasta Krakowa do
Sejmu RPL, członek S wiatowej Rady Pokoju, pisarz,

działacz polityczny i społeczny,
odznaczony wysokimi odznaczeniami państwowymi.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

MIASTA KRAKOWA.

Poseł na Sejm P. R. L. m. Krakowa

Iow. Leon Krnczkowski
nie żyje.

Członek Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, członek Światowej Rady Obrońców
Pokoju, wybitny pisarz, laureat międzynarodowej
nagrody „Za Utrwalanie Pokoju między Narodami”,
odznaczony Orderem Budowniczych Polski Ludowej.

Straciliśmy wybitnego działacza politycznego i
szermierza o utrzymanie pokoju.

Jego działalność 1 twórczość literacka pozostanie
w naszej pamięci jako przykład człowieka walczącego
o socjalizm i wiernego syna Narodu.

WOJEWÓDZKI i MIEJSKI
KOMITET FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Dnia 2 sierpnia 1962 r. zmarł w Żywcu przeżywszy
lat 48

ob. Jarosław Moszczak
kierownik Browaru „Żywiec”. W Zmarłym traci­
my długoletniego pracownika, wybitnego fachowca,
doskonałego organizatora oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

ŻYWIECKIE ZAKŁADY

PIWOWARSKO-Sf-ODOWNICZE,
DYREKCJA, POP, RADA ZAKŁADOWA,

RADA ROBOTNICZA, ZAŁOGA

XXII Międzynarodowy Rajd Samochodowy z miejsca
zdobył olbrzymią popularnność. Na starcie
Wisły i na trasie startowej zgromadziło się
tysięcy widzów. Przy zapadającym zmroku,
co 2 minuty z parkingu startowała kolejna
przez 44 godziny na trasie ponad 3000 km walczyć o cen­
ne trofeum, o Puchar Premiera Cyrankiewicza.

Z nr 1 wystartowała załoga
NRD Ullmann i Georgie ha
Trabancie. Po przejechaniu
krótkiego odcinka, nastąpiła
próba hamowania. Zgrzyt ha­
mulców, samochód zatrzymuje
się na białej linii. Wszystko
w porządku, można jechać da­
lej. Duże brawa za świetne
opanowanie maszyn przy pró­
bie hamowania otrzymały za­
łogi krakowskie Kozłowski —

Krawiec i Dobrzański — Mu­
rawski. I tak kolejno próbie
hamowania poddają się coraz

to nowe załogi. Publiczność z

zaciekawieniem obserwuje raj­
dowców i ich wspaniałe ma­
szyny. Część widzów przeby­
wa nadal w pobliżu parkin­
gu by móc wszystkie samo­
chody dokładnie obejrzeć.

Jedziemy króciutko wraz z

rajdowcami. Po próbie ha­
mowania maszyny nabierają
szybkości, jadą deptakiem ko­
ło Błoń, potem skręcają w

Aleje, na Most Dębnicki i na

szosę zakopiańską. Żegnamy
ich w Krakowie do dziś do
godz. 11 i wracamy na start.

Pierwszą próbę hamowania
ukończyły już samochody w

klasach II—V. Komisja obli­
czeniowa działa sprawnie,
mamy nieoficjalne wyniki.
Najlepszy czas w próbie ha­
mowania w tych klasach uzy­
skała załoga Gele — Guilhau-
din (Francja) na DKW Junior
czas 6,22 sek., przed parą kra-

przed halą
kilkanaście
regularnie
załoga, by

kowską Dobrzański —- Mu­
rawski na BMW Sport 6,32 i
Carlsson — Haggbom (Szwecja)
6,86 na Saab. Dalsze miejsca:
4. Żymirski — Dziuba (Polska)
DKW Junior 7,25, 5. Kozłow­
ski — Krawiec na NSU Sport
Prinz 7,34, 6. Nowicki — Wod-
nicki (Polska) Fiat 7,54, 7.
Ullmann — Georgie (NRD) —

7,69, 8. Asmus — Sachse (NRD)
na Trabant 7,80, 9. Galie —

Erler (NRD) na Trabant 7,89.
Obliczenia
wyruszają
klas. Łącznie z Krakowa wy­
ruszyło 56 maszyn. Ile do-

brnie do mety, ilu zawodni­
ków pokona trudy trasy, bez­
senne noce, ciągle naprężenie
uwagi w dzień i w nocy, na

trasach zamkniętych, przy
próbach szybkości czy na nor­
malnym ruchu szosowym pię­
ciu województw: ■Katowic,
Krakowa, Opola, Rzeszowa i
Wrocławia. Walka dopiero się
zaczęła, nie można mówić o

jakichś szansach, już po dzi­
siejszym dniu będziemy mo­
gli rzucić trochę światła na

czołówkę rajdową i na ma­
ruderów. (P)

trwają, na trasę
wozy wyższych

Srebrny krzyż
fiński

Migawki rajdowe
Przed startem jeszcze pró­

bował próby hamowania kra­
kowianin Dobrzański. Jak się
okazało — warto było treno­
wać, próba wypadła dobrze.

♦
Miejsce startu udekorowa­

no flagami państw startują­
cych w Rajdzie oraz barwny­
mi transparentami reklamu­
jącymi firmy samochodowe.
Nad ulicą Reymonta rozwie­
szono olbrzymi napis: „Wita­
my!”.

Kolarskie emocje
Entuzjaści kolarstwa w naszym

mieście będą mieli okazję oglą­
dać w najbliższym okresie szereg
interesujących imprez. W dniach
7 18 sierpnia na torze Cracovłi

odbędzie się trójmecz kolarski.
Startować będą zawodnicy z

Polski, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. 30, 31 sierpnia i 1
września szosami naszego woje­
wództwa przebiegać będzie II Ma­
łopolski Wyścig Górski. We wrze­
śniu znów emocje na torze.

Startować będą zespoły Francji,
Holandii, NRD, NRF, Związku
Radzieckiego, Belgii, Czechosło­
wacji i oczywiście najlepsi zawo­
dnicy polscy. 20 września tak Jak

już donosiliśmy w Nowej Hucie

zakończy się 5 etap Tour de Po-

logne.
Szereg ciekawych imprez. Zain­

teresują one

i przyczynią
kolarstwa w

wództwie.

zapewne publiczność
się do popularyzacji
Krakowie i woje-

Kabaty wygrywa
w Sopocie

SOPOT. W drugim dniu rozgry­
wanego w Sopocie turnieju te­
nisowego o mistrzostwo .Polski

juniorów, wyłoniono ćwierćfina­
listów w grze pojedyńczej chłopa
ców i dziewcząt. Wyniki:

Juniorzy: Dąbrowski (Białystok)
— Joachimowski (Sopot) 6.0, 6:1,
Lewandowski (Warszawa) — O -

rzeł — (Bielsko) 9:7, 9:11, 10:8,
Pawłowski (Sopot) — Pokładek

(Katowice) 7:5, 6:2, Depta (Kato­
wice) — Stolecki (Łódź) 2:6, 6:1,
6:1, Dowgirt (Białystok) — Czu­
pryn (Warszawa) 5:7, 6:3, 6:3,
Wyslińskl (Toruń) — Andrzejew­
ski (Sopot) 1:6, 6:2, 6:4, Nowic­
ki (Łódź) — Niziołek (Chełmek)
6:1, 6:1, Kubaty (Kraków) — Ho-
ma (Katowice) 6:3, 6:3

Juniorki: Wudczak (Pbznań) —

Augustyniak (Łódź) 6:0, 4:6, 6:2,
Bulińska (Chełmek) — Szmid-
tówna (Radom) 7:5, 6:0, Fudala
(Szczecin) — Pruszczyńska (Łódź)
6:4, 6:2, Królówna (Śląsk) —

Białek (Chełmek) 6:3, 3:6, 6:4,
Rutkowska (Łódź) — Chudzicka

(Gdynia) 6:4, 6:3, Zdunowska (So­
pot) — Lapsówna (Gdańsk) 8:6,
6:0.

W kilku wierszach
Siatkarki polskie na turnieju

festiwalowym w Helsinkach zdo­
były srebrny medal wygrywając
w ostatnim dniu z NRD 3:0.

*

Goszcząca w Finlandii Stal Rze­
szów odniosła kolejne trzecie

zwycięstwo, wygrywając z zespo­
łem prowincjonalnym Kemisa Ka-
rihaare 6:0. Piłkarze rzeszowscy
w trzech spotkaniach zdobyli im­
ponującą ilość bramek — 32.

*

Krakowska CPN zainstalo­
wała pomysłową stację ben­
zynową przy ul. Reymonta.
Rajdowcy zaopatrują się na

miejscu w wysokooktanową
benzynę. Otrzymać ją będą
mogli również na trasie, gdzie
rozstawiono odpowiednią ilość
punktów CPN.♦

Ekipy fabryczne przybyły
do Krakowa ze swoimi me­
chanikami. Na parę godzin
przed startem dokonali oni
szczegółowych przeglądów sil­
ników i ogumienia startują­
cych samochodów.

—--- -- @-- --- ---

Dalsze zwycięstwa
polskich zapaśników
w Helsinkach
HELSINKI. W wieczornej

serii walk festiwalowego tur­
nieju zapaśniczego w stylu
klasycznym dalsze zwycięstwa
odnieśli Polacy. Walczący w

wadze średniej Smoliński po­
konał na punkty Francuza
Fournier, Adamaszek (waga
lekka) zwyciężył także na

punkty Rumuna Georgho, a

Trojnar (waga półśrednia) w

pierwszej walce zremisował z

silnym zawodnikiem NRD
Zillgittem, natomiast w dru­
giej zwyciężył Libańczyka Jo-
raida.

*

moskiewskiegoPiłkarze
Spartaka przebywający w Fin­
landii i biorący udział w mię­
dzynarodowym turnieju fe­
stiwalowym pokonali w Tur­
ku tamtejszy zespół Turun
5:1 (3:1).

dla J. Rutkowskiego
HELSINKI. Fińska organiza­

cja sportu robotniczego —

TUL wydała wczoraj przyję­
cie na cześć goszczących w

Finlandii przedstawicieli kie­
rownictwa polskiego sportu.
Na przyjęcie przybyli: amba­
sador PRL w Finlandii
Edward Pietkiewicz w towa­
rzystwie członków ambasady
oraz goszczący w Finlandii z

okazji festiwalu wiceminister

kultury Zygmunt Garstecki i

wiceprzewodniczący GKKFiT

Józef Rutkowski.
W imieniu ministra oświaty

Finlandii, przewodniczący TUL

deputowany do parlamentu
Pekka Martin wręczył Józefo­
wi Rutkowskiemu srebrny
krzyż za działalność w rozwo­
ju kultury fizycznej.

W krótkim przemówieniu
Pekka Martin oświadczył, że

J. Rutkowski położył ogrom­
ne zasługi w rozwijaniu kon­
taktów sportowych między
związkowcami Finlandii 1 Pol­
ski.

J. Rutkowski dziękując za

wysokie odznaczenie stwier­
dził, że władze polskiego spor­
tu nadal będą starały się, aby
nasze kontakty sportowe z

Finlandią były jak najszersze.

Start piłkarzy 111 ligi
Jeszcze nie zakończyły się w

pełni eliminacje do II ligi, a już
w sobotę i niedzielę startują pił­
karze III ligi do nowych mis­
trzostw. W sobotę pierwszy mecz

odbędzie się w Jaworznie, gdzie
beniaminek III ligi miejscowy
Górnik spotka się z Hutnikiem
Trzebinia. W niedzielę odbędzie
się dalszych 7 spotkań: LKS CzaiM
nochowice — Kabel. Dąbski —

Skawa, Tarnovia — Unia Tarnów,
Cracovia Ib — Victoria Jaworzno,
Prokoclm — Górnik Brzeszcze,
Unia Oświęcim — Wawel Ib, San-

decja — Wisła Ib. Jak widać ma­
my 4 nowe drużyny: Górnika Ja­
worzno, LKS Czarnochowlce,
Dębskiego i Unię Tarnów. III li­
ga jest wstępem do otwarcia se­
zonu piłkarskiego 1962/03, rozgryw­
ki prowadzone są po raz pierw­
szy po wojnie systemem jesień —

wiosna, bowiem 12 bm. grają już
drużyny I ligi; a za 2 tygodnie
startuje II liga.

(a)

Cracovia — Skawa 1:1 (1:1)
W towarzyskim spotkaniu

piłkarskim Cracovią — zre­
misowała na boisku Skawy
1:1. Bramki zdobyli Olesiak
dla Cracovii i Buda dla Ska­
wy. Do przerwy mecz był
szybki i właściwie z tego o-

kresu datuje się całe zainte­
resowanie. Sędziował Kozak
z Kalwarii, (bk)

na topielców
konlee czerwca wizytowa-

____, kurs nauki pływania na

basenie Cracovii. Wczoraj odwie­
dziliśmy kursantów po raz drugi.
W pracy zastaliśmy Instruktora

pływania z ramienia KKKFiT p.
WŁODZIMIERZA KĘKUSIA 1 z

nim przeprowadziliśmy krótką
rozmowę:

„Akcja KKKFIT „chwyciła",
nauczyliśmy w tym sezonie pły­
wać już około 400 osób. Zasadni­
czy wiek kursantów 20—30 lat,
rozpiętość sięga jednak 50 lat.
Kurs trwa 10 dni, nauka codzien­
na, bez względu na pogodę. Je-

Pod

liśmy

2000 pracowników kombinatu

startuje w
W Nowej Hucie na stadionie

MKS przy ul. Bulwarowej rozpo­
częły się najbardziej masowe za­
wody sportowe — Igrzyska Huty
im. Lenina. Organizacją imprezy
zajmuje się ognisko TKKF —

ZMS.. Na czele komitetu organi­
zacyjnego stoi poseł Zbigniew Ja-

kus.

Organizatorzy spodziewają się.
że w Igrzyskach startować będzie
ponad 2.000 pracowników kombi­
natu. W tej chwili odbywają się
rozgrywki piłkarskie. Drużyny
walczą systemem każda z każdą.
Wystartowało już 13 zespołów. 3

dalsze zaczną rozgrywać mecze w

najbliższych dniach. W rozgryw­
kach siatkówki startuje 17 dru­
żyn. Po 10 sierpnia odbędą się
dalsze konkurencje: lekkoatlety-

Igrzyskach
ka, koszykówka, strzelanie, zawo­
dy kolarskie, szachowe, tenisa

stołowego oraz regaty kajakowe:
Turyści zdobywać będą punkty w

rajdzie przyjaźni „szlakami Le­
nina”.

Igrzyska zakończone zostaną wv

dniu 29 września. Najlepsi zawo­
dnicy otrzymają tytuły mistrzów

spartakiady oraz złote, srebne i

brązowe medale. Zdobywcy IV, V
1 VI miejsc dyplomy. Reprezen­
tacja wydziału, która uzyska naj­
większą ilość punktów zdobędzie
puchar przechodni ufundowany
przez Komitet Organizacyjny
Igrzysk.

Sportowcom Huty lm. Lenina

uczestniczącym w igrzyskach ży­
czymy wspaniałej walki i uzyski­
wania dobrych rezultatów.

śll ktoś naprawdę postanowił
nauczyć się pływać 1 uczęszczał
na kurs regularnie po 10 dniach

pływał jak... rybka. Wczoraj mia­
łem taki wypadek że już po
dwóch lekcjach prawie cała gru­
pa przepłynęła basen wszerz. U .

czymy stylów podstawowych jak
crawl, klasyczny czy grzbietowy.
Po ukończeniu kursu prawie
wszyscy „delikwenci” zdobywają
karty pływackie,
pierwszy kurs
obecnie około

rozpocznie się
zapisywać się
nio na miejscu nauczania lub w

KKKFiT. Nauka trwa w godzi­
nach 16—20”.

Tyle p. Kękuś. Dodajmy, że

naukę pływania na kursach
KKKFiT prowadzą również in­
struktorzy pp. Ciężki i Suski.

Swoją cegiełkę w ^tej pożytecz*
nej akcji dołożył również Krak.
Okr. Zw. Pływacki szczególnie w

akcji szkolenia ratowników wo­
dnych. Kursy takie odbędą się W

Andrychowie, Tarnowie, Szczako­
wej i Rabce, prowadzą je trene­
rzy Gryglewski i Ciężki.

Bardzo pożyteczna akcja — to

nauka pływania na półkoloniach
w Krakowie. Przez basen Craco-
vii przewinęło się ponad 800 dzie­
ci i to nie tylko z Krakowa lecz 1

zamiejscowi. Codziennie w godz.
9—13 młodzież masowo ćwiczyła
i... pływała. Z głównych organi­
zatorów należy wymienić p.
lenę Renc z KKKFiT oraz

WSOS p. Peterową.
Jesteśmy w połowie sezonu

niego, akcje jeszcze trwają, chę­
tnych do nauki zapraszamy, ko^

rzystajcie z okazji okresu waka«

cyjnego. Basen nie Jest „pizelu-
dniony”, woda czysta, instruk;u«
rzy czekają... ,

Rozpoczęliśmy
sierpniowy, ćwiczy

90 osób, 10 sierpnia
następny turnus,
można bezpośred-

He.

dyr<

I et-?

(P)
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o którym się zapomniało
Co dzisiaj mówi nam

nazwa Płaszów? Po
prostu jedna z dziel­
nic wielkiego Kra­
kowa, dzielnica
przyszłości ze wzglę­

du na silną rozbudowę miesz­
kaniową i socjalną, dzielnica
węzła kolejowego, leżąca przy
szosie wylotowej na Wielicz­
kę, dzielnica nie dawno po­
łączona wygodnie ze śródmie­
ściem dwiema liniami tram­
wajowymi. Jakoś dziwnie za­
pomniało się o tym, że nazwa

ta kilkanaście lat temu jeszcze
była synoninem męczeństwa,
śmierci i upodlenia.

Mówi się ostatnio wiele o

konieczności upamiętnienia
miejsc, związanych z martyro­
logią milionów ludzi podczas
okupacji. Płaszów nie
że się porównać z

mi fabrykami śmierci
Oświęcim czy Majdanek, ale w

tragicznej geografii zbrodni
hitlerowskiej, zajmuje miejsce,
o którego randze nie powinno
się zapomnieć, zwłaszcza nie
powinno się zapomnieć wła­
śnie w Krakowie.

Płaszów przecież przez cały
czas nocy okupacyjnej pełnił
wygodną, podręczną rolę miej­
scowego obozu pracy, następ­
nie zaś obozu zagłady.

Sceneria obozu, z którą mia­
łem możność zapoznać się o-

sobiście, nie różniła się od
normalnego widoku podob­
nych, chociaż większych obo­
zów: druty kolczaste, nałado­
wane stale elektrycznością o

wysokim, śmiertelnym napię­
ciu, wieże strażnicze najeżone
karabinami maszynowymi,
warty, całonocne oświetlenie
silnymi reflektorami — to

wszystko nie różniło się od po­
dobnych akcentów scenografi­
cznych innych obozów.

Płaszów miał swoją specjal­
ną odnogę kolejową i ram­

pę wyładunkową. Zajeżdżały
tu pociągi nie tylko z Polski
południowej, ale również z

zagranicy, głównie z Węgier,
Rumunii, Austrii, Czechosło­
wacji. Tu wyładowywano wie­
lotysięczne transporty Żydów,
poddawane następnie selekcji.
O ile zdarzało się, że jakiś
transport zagraniczny przyje­
chał nawet w znośnych wa­
runkach, nawet wagonami o-

sobowymi, o tyle powrotne -za­
ładowanie osób wyselekcjono- .

wanych jako niezdatnych do
pracy odbywało się na rampie
płaszowskiej już bez zakłama­
nia. Przy akompaniamencie
bicia i zaganiania przez spe­
cjalnie tresowane psy, wśród
ustawicznej strzelaniny zapy­
chano ludźmi towarowe wago­
ny bielone od wewnątrz wap­
nem, następnie szczelnie za­
mykano i taki transport od­
jeżdżał najczęściej do Oświę­
cimia, wprost do krematoriów.

Początkowo do Plaszowa
można się było dostać za byle
głupstwo, albo też w ogóle bez
powodu: z łapanki ulicznej, za

przekroczenie godziny policyj­
nej, za wejście do tramwaju
przez przedział przeznaczony
tylko dla Niemców albo za

jazdę w tym przedziale, za ja­
kieś przestępstwa handlowe
wobec obowiązujących oku­
pacyjnych przepisów. Po­
czątkowo też przychodziło
się do obozu płaszowskie-
g-o z wyrokiem opiewającym
na kilką tygodni, miesię­
cy, rok czy dwa, pracy. Inna
rzecz, że zawsze odsiadywało
się dłużej, nieraz do końca ży­
cia czy do końca obozu.

Potem, gdy Płaszów przero­
dził się w normalny obóz i

. . .

-

.

• ,.4j

mo-

taki-
jak

wyrokami i pozornym zalega­
lizowaniem osadzenia w obo­
zie. Więźniowie pracowali w

kamieniołomach i wychodzili
do pracy w okolicznych fabry­
kach. Rygor był normalny, o-

bozowy.
Komendantem obozu był A-

mon Goeth. Jego ulubioną roz­
rywką było polowanie na

więźniów na wielkim pla­
cu apelpwym. Przychodził
tam niespodziewanie ze swo­
im psem,
czarkiem
specjalnie
Psem tym
których nigdy oczywiście nie
brakowało na placu. Rolf rzu­
cał się zawsze wprost do gar­
dła, ale jeżeli napadnięty nie
wykonał żadnego ruchu i stał
w miejscu, odbiegał. Trudno . gę tam i z powrotem do Pła-
było jednak opanować się do
tego stopnia, by nawet nie za­
słonić się ramieniem, nie wy­
konać żadnego ruchu. Naj­
mniejszy ruch rozwścieczał
psa. Podniecany okrzykami
swego pana i przerażeniem
więźnia, zazwyczaj próbą je­
go ucieczki, krwawy pies nie­
raz rozszarpywał ofiarę ku u-

ciesze Goetha i jego asysty.
Z polecenia komendanta do­

zorcy i kapo obozowi musieli
stale nosić specjalne batogi
rzemienne. Świst ich słychać
było ustawicznie.

Gdy inne, większe fabryki
śmierci nie nadążały z

przerabianiem żywych na

martwych, Płaszów pospieszył
z pomocą. Od roku 1943 likwi­
dowano tu ludzi masowo. Po
wojnie odkopano w Płaszowie
groby tysięcy pomordowanych,
znaleziono także ślady pale­
nisk, gdzie spalano zwłoki.
Krwawe tajemnice obozu pła­
szowskiego ujawnione zostały
podczas procesu Amona Goet­
ha w Krakowie w roku 1947.
Zeznawali świadkowie zbrod­
ni, byli więźniowie, którzy o-

caleli. Na procesie, który za­
kończył się skazaniem kat.a-
komendanta na śmierć, mówi­
ło się też o największej akcji
płaszowskiej, mianowicie o

pacyfikacji Krakowa w roku
1944.

W niedzielę 6 sierpnia tego
roku cały Kraków, 'z wyjąt­
kiem dzielnic niemieckich, stał
się obiektem masowej łapanki
mężczyzn. Władze niemieckie

olbrzymim ow-

alzackim, Rolfem
wytresowanym,

szczuł więźniów,

chwyciły się tego środka, aby
zabezpieczyć się przed ewen­
tualnym wybuchem w Krako­
wie powstania. Teraz, po uja­
wnieniu dokumentów, po opu­
blikowaniu wspomnień, wia­
domą jest rzeczą, że Niemcy
dobrze byli poinformowani o

przygotowywanym w Krako­
wie ruchu, który miał być odpo­
wiedzią i zarazem pomocą dla
powstania warszawskiego. 6
sierpnia w godzinach popołud­
niowych dosłownie cały Kra­
ków został otoczony przez od­
działy SS i Wehrmachtu.
Wszyscy mężczyźni znajdują­
cy się na ulicach zostali od ra­
zu załadowani do aut ciężaro­
wych, których całe kolumny
wynurzały się jak spod ziemi.
Auta te zaczęły odbywać dro-

szowa. Następnie żołnierze
wchodzili do kamienic i
przetrząsali mieszkania —

wszyscy mężczyźni musieli o-

puszczać je i zostawali odpro­
wadzani na miejsca zbiórek,
skąd wywożono ich do Płaszo-
wa. Liczne próby ucieczki li­
kwidowane były od razu —

strzały rozlegały się podczas
całej akcji, przeprowadzonej z

zadziwiającą sprawnością. O-
bliczono, że w Płaszowie w

dzień ten znalazło się około 12
tysięcy mężczyzn.

Wczesnym rankiem naza­
jutrz ogłoszono przez głoś­

niki, że wszyscy są zakładni­
kami i kolejno będą rozstrze­
liwani na wypadek jakichkol­
wiek zaburzeń w mieście. W
ciągu najbliższych dni zwal­
niano grupami poszczególnych
zakładników wyreklamowa-
nych przez różne zakłady pra­
cy, których działalność musia-
łaby ustać w związku z maso­
wym aresztowaniem. Ta ol­
brzymia łapanka dała jednak
Niemcom wiele
znaleziono ulotki,
ziemną, broń —

wszystkim istotnie
wała podziemne życie Krako­
wa.

Uwięzionym nie dano do je­
dzenia i picia nic przez trzy
doby. Zapanowała psychoza,
która wkrótce doprowadziła
do licznych samobójstw, zwła­
szcza do rzucania się na na-

elektryzowane zasieki kolczas­
te. Ta niedziela 6 sierpnia
1944 roku i następujące

niej dni i tygodnie dobrze u-

tkwiły w pamięci tysięcy Kra­
kowian.

W latach powojennych teren
obozu płaszowskiego nie został
zabezpieczony, baraki — a by­
ło ich stokilkadziesiąt — ro­
zebrano. Obecnie trudno było­
by określić dokładnie wielkie
przestrzenie, które niegdyś by­
ły obozem — stoją tam domy,
wille, przebiegają ulice, roz­
taczają się tereny fabryczne.
Zniknął obóz płaszowski —

nie powinien jednak zniknąć z

pamięci i historii. Jak w in­
nych obozach, tak i w miejscu
płaszowskiego należałoby usy­
tuować choćby prosty obelisk
z odpowiednim napisem. Win­
niśmy pamięć o Płaszowie
tysiącom jego niewinnych o-

fiar.
WITOLD ZECHENTER

materiału,
prasę pod-
ałe przede
spąrażliżo-

Dwaj tancerze z zespołu „Lachy”
Foto Andrzej Lewicki

»Lachy« porwały
zimnych Anglików

W Międzynarodowym Fe­
stiwalu Amatorskich

Zespołów w Llangol-
len w Anglii wziął u-

dział zespół „Lachy” z Nowego
Sącza uzyskując zaszczytne III

miejsce po Francji i Holandii
a w konkurencji kapeli ludo­
wych zdobył jeszcze lepszą lo­
katę, uzyskując II miejsce po
Irlandii, która wyprzedziła
Polskę zaledwie o dwa punkty.
Jak wielki był to sukces Pol­
ski, wystarczy przypomnieć, że
w Festiwalu brało udział 26
narodów. Poziom artystyczny
poszczególnych zespołów był
bardzo wysoki. Dodajmy, że

Lachy nowosądeckie brały po
raz pierwszy udział w tak po­
ważnej imprezie i to na grun­
cie międzynarodowym. Mię­
dzynarodowy Festiwal Ama­
torskich Zespołów Ludowych
w LIangollen jest najwięk­
szą tego rodzaju imprezą w

skali światowej. Brały w niej
udział zespoły z Europy, Afry­
ki, Ameryki Płd. i Płn. Ńa
imprezę zjechały tłumy tury­
stów.

Czemu przypisać sukcesy ze­
społu nowosądeckiego? Wiele
zespołów popisywało się różno­
rodnością kroków i figur ta­
necznych nieraz bardzo skom­
plikowanych i trudnych. Mimo
świetnego wykonania zespoły
te zajęły dalekie miejsca. Były
przestylizowane a tancerze ca­
łą uwagę skupiali na dobrym
wykonaniu zawiłych figur ta­
necznych. co nadawało im ce­
chy sztuczności.

Natomiast figury taneczne

zespołu „Lachy” były mniej
precyzyjne, ale za to żywiołowo
wykonywane. Ta swoboda i
naturalne zachowanie się na

scenie zadecydowały o sukce­
sie. Również poważną konku­
rencję miały „Lachy” w kape­
lach. Przez scenę przewinęła
się wielka różnorodność in­
strumentów, nieraz bardzo
starych, jak np. dudy irlandz­
kie, kobzy szkockie, czy bre-
tońskie o dziwacznych nieraz
kształtach (np. dwumetrowe

rury bambusowe z rozciągnię­
tymi na nich strunami róż­
nych długości i grubości, na

których grali Malgasze z Ma­
dagaskaru, tam-tamy murzyń­
skie, fujarki, harfy itp.). Świet­
nie wypadł zespół irlandzki,
składający się z dwu dudzia­
rzy, każdy w wieku ok. 80 lat
z towarzyszeniem harfy. Ich

gra odznaczała się liryzmem.
Na tak różnolitym tle pol­

ską kapelę cechowała auten­
tyczność prawdziwej tradycyj­
nej muzyki wiejskiej granej z

uczuciem i temperamentem.
Połączenie pieśni z muzyką u-

czyniło wykonanie jeszcze
bardziej interesującym.

Sukcesy Polaków uczyniły
zespół z miejsca popularnym.
Członkowie musieli składać

autografy, byli wielokrotnie

filmowani, trzy razy nagrywa­
li do telewizji i radia angięl-
skiego, nie licząc setek zdjęć
fotograficznych, do których
pozowali. Gdzie tylko pokazał
się kostium polski, z miejsca
tworzył się wokół niego tłum

Anglików, Walijczyków i
Szkotów.

Podczas koncertu wieczorne­
go najlepszych zespołów dnia

„Lachy” tak rozgrzały zimną
zazwyczaj publiczność angiel­
ską swą beztroską zabawą,
szalonym tempem polki są­
deckiej, że sala biła brawo

niezwykle gorąco. Szczególnie
podobał się Walijczykom mo­
ment, gdy zespół polski zaczął
obrzucać publiczność... porami
przybranymi wstążkami o bar­
wach biało-czerwonych. Pory
są narodową jarzyną Walij­
czyków. Ten pomysł podsunął
zespołowi w Polsce grafik
Antoni Wasilewski.

Na prośbę Polaków

nazjum angielskiego w

ham oraz mieszkańców

kapela ludowa „Lachów” dała

koncert, któremu przysłuchi­
wało się ok. 900 osób. Osobny
koncert dała kapela dla tam­
tejszej Polonii, którą to bar­
dzo wzruszyło.

Na zakończenie Festiwalu w

czasie pożegnalnego koncertu
z udziałem najlepszych zespo­
łów tygodnia zespół nowosą­
decki przeszedł siebie, pory­
wając salę temperamentem i

zadzierżystością. W sumie w

ciągu 4 dni pobytu zespół wy­
stępował osiem razy. Świetne
przygotowanie zespołu i jego
sukcesy są wynikiem wytężo­
nej pracy, którą kierowali

prof. Zofia Żytkowicz i mgr
Kaźmierz Bogucki,

„Lachy” na Festiwalu nie

tylko propagowały piękno fol­
kloru Ziemi Sądeckiej lecz go­
dnie reprezentowały Polskę.

GRZYBY MASZYNOM NIERÓWNE
Jeżeli wymiana handlowa z

krajami socjalistycznymi
przebiega pomyślnie, to

wymiana z krajami kapi­
talistycznymi napotyka na

wzrastające trudności — taka
była, ogólnie rzecz biorąc, wy­
mowa tej części przemówienia
tow. Gomułki w Gdańsku,
którą poświęcił handlowi za­
granicznemu.

Aby zrozumieć dlaczego,
handel z krajami kapitalisty­
cznymi przysparza nam tyle
kłopotów, przypomnijmy prze­
de wszystkim, że kraje te u-

czestniczą w naszych obrotach
w ponad jednej trzeciej części,
co oznacza, że są poważnym
kontrahentem. Kupujemy w

tych krajach surowce, półfa­
brykaty, zboże, maszyny i
wreszcie artykuły konsump­
cyjne — głównie za nasze su­
rowce, węgiel i artykuły rol­
no-spożywcze. Artykuły rolno-
spożywcze stanowią prawie
połowę całego naszego ekspor­
tu do rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych, a maszyny za­
ledwie 10 procent; w ubiegłym
roku import maszyn z krajów

r.ienia nie tylko z obiektyw­
nym zjawiskiem — spadkiem
cen, ale i ze zjawiskiem su­
biektywnym, z umyślnym
podwyższaniem barier celnych
w stosunku do naszego wy­
wozu, przede wszystkim rol­
no-spożywczego. Nie tylko
więc teraźniejszość, ale i
przyszłość naszego eksportu,
przy jego dotychczasowej
strukturze, musi budzić tros­
kę.

jest od wykonania inwestycji,
niezbędne inwestycje mają
być podjęte.

Są to zamierzenia i projekty
bardzo istotne, ale po pierw­
sze czas nagli, a po drugie —

czy decyzje te wystarczą?
Fabryki często nie wiedzą,

co produkować na eksport, nie
orientują się w opłacalności...

Nie trzeba podkreślać, jakie
znaczenie dla eksportu ma po­
stęp techniczny, a zatem reali­
zacja uchwał X Plenum. Ale
po dzień dzisiejszy nie we

wszystkich fabrykach konfe­
rencje samorządu robotniczego
omówiły i zatwierdziły plan
postępu na rok przyszły; w

niektórych przedsiębiorstwach
programy oparto głównie na

pomocy z zewnątrz, postawio­
no na „dobrego wujaszka”, a

nie na mobilizację własnych
zasobów. Rozbudowa zaplecza,
tj. biur konstrukcyjnych, tech­
nologicznych i innych odb^Jya
się wolno.

Mocno kuleje u nas także
praca nad realizacją zadań IX
Plenum, w szczególności nad
uporządkowaniem gospodarki
materiałowej. Nie wszędzie
zaktualizowano normy zuży­
cia materiałów, dalej szwan­
kuje gospodarka magazyno-.
wa. Nic też dziwnego, że kosz­
ty wytwarzania w niektórych
branżach kształtują się w tym
roku niepomyślnie. A przecież
materiały i surowce w 70 pro­
centach uczestniczą w kosz­
tach produkcji i są niejedno­
krotnie
nicy.

: kapitalistycznych był ośmio-
i krotnie większy niż nasz eks-
i port maszyn do tych samych
■krajów.

Taka struktura wymiany
sama w sobie nie jest groźna.
Ostatecznie nie ma nic złego
w sprzedaży jaj za maszyny
lub np. grzybów za wełnę. A-
le... Po pierwsze opłacalność
eksportu maszyn i jaj, grzy­
bów i wełny nie jest taka sa­
ma. I po drugie: ceny na to­
wary, które my eksportujemy,
mają wyraźną tendencję zniż­
kową, podczas gdy ceny towa­
rów przez nas importowanych
bądź spadają nieznacznie,
bądź pozostają na tym samym
poziomie, albo nawet wzrasta­
ją. Od 1956 roku do 1962 roku
ceny bekonów, które sprzeda-
jemy, obniżyły się o ponad 14
procent, masła — o blisko 30
procent, jaj — o 35 procent,
cukru — o prawie połowę.

Aby więc utrzymać dotych­
czasowe obroty z krajami ka­
pitalistycznymi, musimy bądź
obniżyć import do poziomu
eksportu, bądź dodatkowo eks-

i portować. Nie ma innej drogi
wyrównywania strat, które

powstają z różnicy pomiędzy
dawną a nową ceną. W 1958
roku straty te wynosiły 272
min zł dewizowych, a już w

pierwszym półroczu tego roku
— przeszło 346 milionów zło­
tych dewizowych.

Ale jeżeli nie najlepiej oce­
niamy stan naszych stosun­
ków handlowych z krajami
kapitalistycznymi, to mamy
ku temu i inne przyczyny.
Jak wiadomo, sześć krajów
Europy zachodniej zorganizo­
wało unię celną, która krok za

krokiem przekształca się w

unię gospodarczą. Kraje te,
zwane krajami wspólnego
rynku, znoszą stopniowo po­
między sobą cła, rozbudowu­
jąc je jednocześnie w stosun­
ku do państw trzecich, przy

czym dotyczy to przede wszys­
tkim artykułów rolno-spożyw­
czych. A zatem mamy do czy- ]

*

Czy wymienione fakty są
dla nas zaskoczeniem. Wystar­
czy zajrzeć do ustawy o pla­
nie 5-letnim, żeby odpowie­
dzieć na to pytanie przecząco.
Postawiliśmy w tym planie na

przemysły chemiczny i maszy­
nowy m. in. właśnie dlatego,
ponieważ zdawaliśmy sobie
sprawę z konieczności zmian
w strukturze eksportu.

W 1961 roku eksport maszyn
zwiększył się o 15,5 procent
w porównaniu z rokiem po­
przednim. Było io poważne o-

siągnięcie. Ale wyniki te cią­
gle nie odpowiadają ani usta­
leniom planu 5-letniego, ani
tym bardziej potrzebom.
Zwłaszcza sprzedaż naszych
maszyn na rynkach Europy
zachodniej, dalej jest niewy­
starczająca. Przemysł maszy­
nowy nie zdołał rozwinąć swe­
go eksportu do pożądanych
rozmiarów. W tej sytuacji
musiały powstać trudności.

Dla pokonania tych trud­
ności podjęto już szereg środ­
ków.' I tak wytypowano zakła­
dy i wydziały w przemyśle
ciężkim, które mają się spe­
cjalizować w produkcji eks­
portowej. Podstawowym
wskaźnikiem dla zakładu —

eksportera ma być nie wyko­
nanie planu produkcji, lecz
planu eksportu. W zakładach
tych mają nie obowiązywać li­
mity zatrudnienia, zostanie
tam podwyższony fundusz
premiowy i górna granica kre­
dytu bankowego dla inwestycji
szybko rentujących itp. Roz­
waża się także sprawę utwo­
rzenia nowego systemu bodź­
ców dla innych przedsię­
biorstw prowadzących pro­
dukcję eksportową. W fabry­
kach, w których rozpoczęcie
produkcji eksportowej zależne
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Kudowie Zdroju przebywa

wielu kuracjuszy i wczasowiczów.

CAF — lot. Woloszczuk
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sprowadzane z zagra-

*

widać, nie wystarczyJak
wyodrębnienie fabryk-ekspor-
terów i podjęcie innych decy­
zji tego rodzaju, aby eksport
maszyn zwiększył się od ra­
zu i w należytych rozmiarach.
Należy w tym cełu dalej po­
rządkować gospodarkę zakła­
dową, bić się o postęp tech­
niczny, o gospodarski stosunek
do materiałów i surowców, o

porządek w zakładzie. I trze­
ba przede wszystkim sprawić,
aby wszyscy wiedzieli, że losy
hanolu zagranicznego, to cen­
tralny problem naszej polity­
ki gospodarczej.

WŁODZIMIERZ POLESKI
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Tlatatiuk festiwcrfouw
Z udziałem delegacji

zagranicznych
Dziś publikujemy dalsze

szczegóły o przygotowaniach
do wielkiej manifestacji mło­
dzieżowej na terenie b. obo­
zu śmierci w Oświęcimiu, ja­
ka odbędzie się w dniu 12

MOJA ZIEMIA. Zdjęcia Edwar­
da Hartwiga, tekst Julii Hartwlg.
Cena 100 zł.

Album zawiera 150 fotografii, o

dużej wartości artystycznej, po­
święconych pięknu krajobrazu
polskiego i motywom przyrody
ojczystej — w czterech porach ro

ku. Poetycki tekst pióra Julii

Hartwig wzbogacony o celnie do­
brane cytaty z polskiej literatu­
ry pięknej — jest udanym do­
pełnieniem części fotograficznej.
Album zawiera wkładkę obcoję­
zyczną.

TATRY WYSOKIE cz. X. Autor
W. H . Paryski, cena 20 zł.

Kolejny tom wydawnictwa bi­
lansującego całą historię zdoby­
wania ścian i szczytów tatrzań­
skich, podającego wszys kie tury­
styczne i taternickie szlaki 1 dro­
gi oraz nazwiska ich zdobywców.
Tom X obejmuje odcinek od Kon-

radowej Przełęczy do Wschód-,
nich Żelaznych Wrót. Przewodnik
nia charakter monograficzny, ■.
przeznaczony jest zarazem dla
taterników i turystów polskich
jak i czechosłowackich.

Przewodnik zawiera 5 mapek o-

raz 22 panoramki.

sierpnia. Weźmie w niej u-

dział ok. 50 osobowa grupa de­
legatów, reprezentujących
młodzież 4 kontynentów —

uczestników kongresu Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Po złożeniu hołdu ofiarom
hitlerowskiego barbarzyństwa
młodzi przybyli do Oświęcimia
zgromadzą się na wiecu pro­
testacyjnym. Po przemówie­
niach: przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych, b. więźnia oświęcim­
skiego, kierowników delegacji
zagranicznych podjęta zosta­
nie okolicznościowa rezolu­
cja. Później goście zagranicz­
ni udadzą się na zwiedzanie
Zagłębia Węglowego. Pozostali
uczestnicy manifestacji będą
mieli możność zwiedzenia mu­
zeum oświęcimskiego i ogląd­
nięcia filmów, ukazujących
martyrologię więźniów Oświę­
cimia i Brzezinki.

Późnym popołudniem w par­
ku nad Sołą wystąpią zespoły
artystyczne ZMW i ZMS.

Spartakiada młodzieży
ZWPT

W Zakładach W twórczych
Podzespołów Tek.komunika­
cyjnych odbywają się elimina­
cje do spartakiady zakłado­
wej, na program której skła­
dają się takie konkurencje
jak: siatkówka, piłka nożna,
lekkoatletyka i pływanie.

Organizatorzy planują roze­
granie finałów w Niepołomi­
cach. (zg)

I to będzie szach. Groźniejszy niż szach Gor­
dona, kiedy ujawnił trick z Zatoką Rekinów, i
kilka innych. Po takim szachu daje się mata ru­
chem dwóch figur. Albo jednym, może nawet

tylko tym jednym, zdejmując figurkę z szachow­
nicy... Dzisiaj Gordon wpadnie w pułapkę, mu­
si wpaść.

...Pojechał czarnym Packardem do „La Haba-
ny”, zatrzymał wóz w pobliskim zaułku.
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Dotarłem do bocznej ulicy, na której zostawi­
łem Forda, i kiedy zapuściłem motor, usłyszałem
warkot innej maszyny: z sąsiedniego zaułka wy­
jeżdżał czarny Packard. Jadąc, tak nastawiłem
lusterko, by obserwować co dzieje się za mną
i za każdym razem widziałem odbicie Pac­
karda.

Rozszyfrowali mnie, pomyślałem, to musiało
się wreszcie stać. Znają już mój wóz. W jakimś
urzędzie sprawdza, kto rejestrował tego Forda,
i tak trafią do „Cosmosu”. Muszę Forda gdzieś
podrzucić, byle gdzie, i później na piechotę, al­
bo autobusem, dostać się do ambasady, i już jej
nie opuszczać... Nie, to na nic. Trzeba podrzu­
cić gdzieś Forda, i zgłosić w hotelu, że ktoś u-

kradł. To odwlecze moment zdemaskowania.
Może pomyślą, że człowiek, który był u Juany
i później u Moniki, dla zmylenia tropu u-

kradł mój wóz, i po przeprowadzeniu swego
planu porzucił maszynę.

W takim razie można na konto tego wymy­
ślonego Gordona zrobić coś jeszcze, coś nader
ryzykownego, ale zabezpieczającego mnie przy-

tonajmniej do jutra. Dobra, pomyślałem, zaraz

zrobię. Gra wymagała coraz większej precy­
zji, i opanowania.

Spojrzałem w lusterko. Packard wciąż trzy­
mał się w znacznej odległości od Forda, i to

oddalenie, jak i szerokie okulary na oczach me­
go prześladowcy, uniemożliwiły mi zobaczenie
jego twarzy. Prócz kierowcy w ścigającym
mnie wozie nikogo nie było. A więc mój plan
można przeprowadzić. Nie obejrzałem się ani
razu, nie spieszyłem się — niech mu się zdaje,
że go nie widziałem, niech się cieszy.

Skręciłem raptownie w nędzną, prawie wy­
burzoną dzielnicę, zatrzymałem Forda o kilka­
naście metrów za rogiem ulicy. Wskoczyłem do
najbliższej bramy i ukryłem się za uchylonymi
drzwiami.

Usłyszałem szum motoru Packarda i nagły
zgrzyt hamulców. Trzasnęły drzwiczki, rozległy
się szybkie kroki. Szpicel chciał się przekonać,
kogo tu odwiedzam, po co się zatrzymałem. Na
to czekałem.

Jego dłoń lekko pchnęła drzwi, za którymi
stałem. Wcisnąłem się głębiej w kąt utworzo­
ny między futryną a zmurszałą ścianą.

Zobaczyłem tył wąskiej czaszki przysłonięty
dłonią, która dwoma kościstymi palcami chwy­
ciła klamrę lotniczych okularów, żeby je zdjąć.

Uderzyłem — celując w miejsce ponad dłonią
— rękojeścią colta. Ciało zachwiało się, opadło
na drzwi, i osunęło się na ziemię. Zdarłem z

twarzy okulary: u moich stóp leżał sędzia Tapu-
rucuara. Odgiąłem klapę jego bluzy szukając
znaczka tajnej policji — i dotknąłem główkę

szpilki wielkości małej perły. Szarpnąłem ją,
lecz ukryty zaczep, przymocowany do ostrza

szpilki i skierowany zębem ku górze, stawiał
opór. Wyrwałem szpilkę razem z kilkoma nit­
kami bawełny. Obejrzałem ją szybko — i wte­
dy przypomniałem sobie, że taka sama sztucz­
na perła była wpięta w krawat białego Roneya,
tego, który stał kiedyś przed willą Płynna, i
proponował umycie mego wozu. Dałem mu wte­
dy dolara. Później spotkałem go jeszcze raz, pod
moim domem...
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Tapurucuara nasłuchiwał, czekał aż Ford od-
jedzie. Zaniepokoił się: to zagrał motor Packar­
da, a nie Forda. Strzelać za nim? Nie miał przy
sobie rewolweru, szybkostrzelny pistolet auto­
matyczny został w wozie.

Cios Gordona — jeszcze wciąż nazywał tego
nieuchwytnego agenta Gordonem — był silny,
lecz czaszka Tapurucuary nie pęka od takich
uderźeń. Dotknął rany na głowie, wyczuł pod
palcami krew. Przytknął chusteczkę do skale­
czonej skóry, pozostawił ją tam, po czym wyjął
z kieszeni płaskie pudełko z czarnej laki. Otwo­
rzył je; wewnątrz była ciemna maść o silnym,
ziołowym zapachu. Zanurzył w niej wskazujący
palec, i starannie wysmarował ranę szczyptą
maści. Lek miał chyba sto lat, może więcej;
Tapurucuara odziedziczył po ojcu gliniany gar­
nek wypełniony tą maścią, która jeszcze nigdy
go nie zawiodła. Leczył nią rany postrzałowe,
i zadane nożem, wrzody i ukąszenia zwierząt;
miał na ciele kilkanaście dobrze zagojonych
blizn.

Wyszedł z bramy i zbliżył się do Forda: klu­
cza w stacyjce nie było.

Teraz kolej na mnie, pomyślał, teraz przyj­
dzie moja seria. Już wiem, jak Gordon wygląda,
gdzie mieszka, i jakim posługuje się nazwi­
skiem. Hotel „Cosmos", Andrea Castagno. On
jest Gordonem. I wiem, że temu Jankesowi pali
się grunt pod stopami, że Jankes śpieszy się, że
się boi — bo tylko człowiek, który się boi, mógł
tak zaryzykować, jak on przed chwilą.

Tapurucuara wiedział, że Gordon zaryzyko­
wałby więcej, i dlatego udał zemdlonego. Gdy­
by się poruszył, Gordon mógł go zastrzelić, za­
strzeliłby na pewno. Teraz trzeba zatrzymać
Packarda. Wyjść na główną ulicę, złapać pierw­
szy lepszy samochód, pojechać do Prezydium
Policji...

(Ciąg dalszy nastąpi)
El

Kierowco,

zmęczony ?
Stopień zmęczenia, jakiemu ule­

ga kierowca samochodowy zale­
ży od czasu trwania pracy, pory
dnia, wieku kierowcy oraz od

właściwego odżywiania.
Badania nad ustaleniem stopnia

zmęczenia w różnych warunkach

pracy prowadzi metodą psycholo­
giczną i fizjologiczną Ośrodek Ba­
dań Transportu Samochodowego,
gdzie ostatnio przebadanych zo«

stało blisko 1000 kierowców. Sa­
mych
nych
sięcy.
akcji
miarę
dłuższy
tujący bezpieczeństwo prowadze­
nia pojazdu mechanicznego, za­
myka się w ramach 8 godzin.

Badania fizjologiczne — pomia­
ry ciśnienia krwi i poziomu he­
moglobiny we krwi—udowodniły,
że największą odporność na wysi­
łek fizyczny i psychiczny wyka­
zują kierowcy w wieku 30—10 lat,
Dodatkowe wnioski, dotyczą ko­
nieczności spożywania przed roz­
poczęciem pracy sutego śniadania,
praca na czczo znacznie bowiem

zmniejsza odporność na zmęcze­
nie.

pomiarów psychometrycz-
dokonano przeszło 10 ty*
Wykazały one, że czas re-

kierowcy wydłuża się w

długości czasu pracy. NaJ-
okres pracy, gwaran-
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Króciutko
© OBECNIE gdy Rynek

krakowski jest cały rozko­
pany stoiska z kwiatami są
jedyną jego ozdobą. ® NIE
DZIWMY SIĘ, że pomnik
Wieszcza jest tak upstrzo­
ny, bo turyści i krakowscy
zwolennicy gołębi zaku­
pują codziennie ponad sto

paczek z karmą. Ale dzi­
wimy się dlaczego jego
„toaleta" odbywa się tak
rzadko. » KAWIARNIA
„Pod Sukiennicami” czynna

jest do godziny 24. • PRZEZ

KRAKOWSKĄ stację
„TOS” przewija się dzien­
nie średnio 20 samocho­
dów. W ostatnich dwóch
miesiącach „TOS” skontro­
lował ponad 1200 pojazdów
mechanicznych. 9 A JE­
DNAK lipiec był miesią­
cem dobrej koniunktury
na lody, bo w tym okresie
krakowianie i liczni tury­
ści skonsumowali 35 ton
lodów. ® PRZYJEŻDŻA­
JĄCY z urlopu w Bieszcza­
dach opowiadają, że moc

tam grzybów i to „praw­
dziwków”. ® MIESZKAŃ­
CY Nowej Huty muszą
nieco więcej dbać o zieleń.

(aks)
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PRZETARGI

Tramwaj
Ładnie prezentują się tory

tramwajowe dookoła których
rosną drzewa. Niestety stare

kasztany przy terze na ul.
Wojewódzkiej spowodowały
już kilkakrotnie wypadek,
gdy tramwaj „z winogrona­
mi” pasażerów pędził tą tra­
są. Dla zwiększenia bezpie­
czeństwa 26 drzew zostanie w

najbliższym czasie wyciętych.
Niestety nie ma innej rady.
Już cd dawna DRN Nowa Hu­
ta projektuje zasadzenie przy
torach tramwajowych żywo­
płotu. Niestety sprawa ta sta­
le się przeciąga. Obecnie po
usunięciu drzew — żywopłot
doczeka się może realizacji.

W czynie
społecznym

Z inicjatywy Obwodowego
Komitetu FJN i Kółka Rolni­
czego w Prądniku Czerwonym
mieszkańcy wykonali w czynie
społecznym rowy długości
około 250 m w rejonie ul. Do­
brego Pasterza, Majora i w łą­
kach celem odprowadzenia
wód deszczowych. Do chwili

obecnej po każdym deszczu u-

lice i piwnice okolicznych do­
mów były pełne wody. Ponad •

to mieszkańcy zbudowali 2
mostki i skanalizowali teren

dzięki dostarczeniu rur prze?
KPRD. Następnie zbudować
mostek łączący ulicę Majora z

Dobrego Pasterza- faks)

Niszczeją pojemniki
W nowych osiedlach pojem­

niki na śmieci stoją przewa­
żnie na ziemi na otwartej
przestrzeni. Niestety deszcze

skracają ich żywot. Dna po­
jemników gniją i odpadają.
Poza tym z pojemników uno­
si się moc much, które wlatu­
ją przez otwarte okna do mie­
szkań. Z okien nowych mie­
szkań przy os. Nowogrzegó-
rzecka roztacza się widok

wprost na pełne pojemniki.
A może ktoś pomyśli o budo­
wie pomieszczeń na pojemni­
ki. Chyba tak dłużej być nie
m-oże. (aks)

Kierownictwo

produkcji filmu

„Czerwone berety”

poszukuje

STATYSTÓW
■— mężczyzn w wieku

odlat17do20,

BARDZO KRÓTKO
OSTRZYŻONYCH.

Zgłoszenia: Kraków,
te!. 336-00

(Prosić:
„Czerwone berety").
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w Nowej Hucie
dniach nu-

rozpoezyna
hotelu sluz-

Dzielnice powinny
t

usunąć walące się ploty,
rudery i niebezpieczne garaże

Z początkiem czerwca br.
w Prezydium DRN Zwierzy­
niec odbyło się zebranie z u-

działem przedstawicieli ko­
mitetów blokowych, przed­
siębiorstw, pracowników po­
szczególnych wydziałów. Prze­
dmiotem obrad były m. in.
sprawy porządkowania dziel­
nicy. Ustalono, że ostatniego
czerwca znikną wszystkie wa­
lące się płoty i dzielnica zo­
stanie częściowo uporządko­
wana. Dziś mamy początek
sierpnia, a zniszczone płoty
stoją dalej.

Kilka dni temu zaintereso­
wani odbyli rajd po dzielni­
cy. Okazało się, że dużo, już
zrobiono, ale są jeszcze po­
ważne prace do wykonania.

Tym razem Prezydium DRN

Zwierzyniec energicznie przy­
stąpiło do egzekwowania
swoich zarządzeń. Przy ul.
Smoleńsk zatruwał życie oko-

inwestycje
w Spółdzielni »Promień«

Spółdzielnia Inwalidów „Pro­
mień” w Wieliczce rozpo­
czyna pracę jak gdyby od
nowa. Lata do 1960 roku nie
były najlepsze: brak plano­
wej gospodarki, stały deficyt.

Uruchomiono tu galwani­
zernię dla własnych potrzeb
oraz niklowanie elementów
do produkcji opraw sufito­
wych i lamp nocnych. Zorga­
nizowany został zespół cha­
łupniczy. Uruchomiona zosta­
ła również produkcja przewo­
dów instalacyjnych.

Na najbliższe lata Spół­
dzielnia przewiduje dalszą
produkcję sznurów i przedłu­
żaczy grzejnikowych, opraw
do lamp sufitowych. Nato­
miast z nowych asortymen­
tów: oprawy specjalne, nowe

wzory lamp. Zostanie otwarty
punkt usługowy dla ludności
z zakresu niklowania i mo­
siądzowania'przedmiotów co­
dziennego użytku oraz punkty
z zakresu elektrotechniki,
zgrzewania odzieży ochronnej
oraz usług transportowych,
których brak na terenie Wi»-
liczki.

W związku z rozwojem
spółdzielni nastąpi tu szereg
inwestycji m. in. zakupi się
szereg maszyn jak zgrzewar­
kę, wanny do galwanizacji 1
inne kosztem około 80 tys. zł.
Przeprowadzi się również re­
mont kapitalny w Zakładzie
kosztem około 400 tys. zł

przez co podniesie się powa­
żnie warunki pracy,

tem)

® DYŻUR POSELSKI po­
sła dr. Boi. Drobnera odby­
wać się będzie, jak dotych­
czas, co wtorek od godz. 16
do 18-ej w gmachu KVV

PZPR (ul. Solskiego 43).

licznym mieszkańcem gara i.
Pracowano tam bez zachowa­
nia bhp. Ponadto drewniane
zabudowania groziły w ka­
żdej chwili pożarem. Właści­
ciele garaży „bimbali sobie’’ z

wszelkich nakazów i dopiero
w czasie wyjazdowej sesji
zapadła ważna decyzja. Gara­
że zostaną natychmiast zli­
kwidowane. Podobnie siało
się też z warsztatami w wa­
lącym się budynku przy «!.
Misjonarskiej. Warsztaty te

mogły spowodować pożar, a

tym samym zagrozić życiu sie­
dmiu rodzin zamieszkujących
w pobliżu.

Przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 35 dobrze prosperowało
gospodarstwo hodowlane. Nie­
stety mieszkańcy nie byli z

tego zadowoleni, bo „zapasz-
ki” ze stajni i z oborników

zatruwały powietrze. To go­
spodarstwo zostanie zlikwi­
dowane i podobne, które je­
szcze istnieją w tej dzielnicy.

Na Zwierzyńcu robi .się
więc generalne porządki. W

najbliższym czasie znikną
chyba zniszczone ploty, wa­
lące się budy i będzie można
śmiało powiedzieć, że w tej
dzielnicy naprawdę poważnie
przystąpiono do porządków.

W najbliższych
wohucki DZBM
remont dawnego
by zdrowia w osiedlu Cen­
trum B, przystosowując go nu

nowych potrzeb. W listopa­
dzie otwarta zostanie tutaj
dawno oczekiwana i bardzo
potrzebna Lekarska Poradnia

Międzyszkolna. Na remont 1

opracowanie dokumentacji
przeznaczono 200 tys. zł. dal­
sze 250 tys. zł pochłonie wy­
posażenie poradni, obejmu­
jącej wiele gabinetów specja­
listycznych.

Od kilku miesięcy czynna
jest przy VI Przychodni Ob­
wodowej poradnia dietetycz­
na, ciesząca się dużym po­
wodzeniem wśród ludzi cho­
rych. Jest to jedyna tego ro­
dzaju placówka na terenie
całego Krakowa. Zgłaszają
się tutaj pacjenci po dokła­
dnym przebadaniu, ze skie­
rowaniami lekarskimi. Na tej
podstawie otrzymują karty
dietetyczne z wykazem do­
zwolonych i zabronionych po­
traw oraz wytyczne prze­
strzegania diety. Dobrze by­
łoby, aby podobne poradnie

uruchomiono również w in­
nych przychodniach krakow­
skich, zaspokajając istniejące
w tej dziedzin.e potrzeby.

(bs)

Wilk

Międzynarodowa Unia Archi- M

Archi- g
i Towarzystwo g
Pięknych za-H

piątek 3 sler- y
odbęd,zie się Ś

p.t. „Architek- g
salach Towa- K

Sztuk Pię- g

tektów — Stowarzyszenie
teklów Polskich

Przyjaciół Sztuk

wiadamiają, że w

pnia o godz. 12
otwarcie wystawy
i ura-Techniika” w

rzystwa Przyjaciół
knych przy Flacu Szczepańskim

G Związek Polskich Artystów
Fotografików i Zarząd Miejski Li­
gi Przyjaciół Żołnierza w Kra­
kowie, organizują od 3 sierpnia
do 17 sierpnia br. wystawę Foto­
grafiki Marynistycznej w Kra­
kowskim Domu Kultury — Ry­
nek Gł. 27. Otwarcie wystawy na­
stąpi 3 sierpnia br. o godz. 18.09.

Wystawa czynna będzie codzien­
nie od godz. 10.00—20.00. Wstęp
wolny.

Prezydium MRN w Trzebini — Miejski Za­
kład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
— przyjmie od zaraz do pracy: EKONOMI­
STĘ, TECHNIKA lub INŻYNIERA BUDOW­
LANEGO na stanowisko starszego inżyniera,
TECHNIKA BUDOWLANEGO z odpowiednią
praktyką na stanowisko kierownika ekipy re­
montowej, TECHNIKA DROGOWEGO na sta­
nowisko kierownika robót drogowych oraz

REFERENTA TRANSPORTU. — Warunki

pracy i płacy do omówienia w biurze Zakła­
du w Trzebini przy ul. Świerczewskiego nr 18
— II
kania

piętro. — Możliwość otrzymania miesz-
na terenie Trzebini. K-6763

Ślusarzy remontowych, ślusarzy
DO OBSŁUGI PRZEMIAŁOWNI KAMIENIA
WAPIENNEGO oraz kilkunastu ROBOTNI­
KÓW NIEKWALIFIKOWANYCH — zatrud­
nij) Krakowskie Zakłady Materiałów Izola­
cyjnych w Zabierzowie k. Krakowa — Za­
kwaterowanie zbiorowe zapewnione. Warun­
ki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

K-6773

SiWAGA?

Dyrekcj*a Przedsiębiorstwa Państwowego
„Uzdrowisko Żegiestów”

w Żegiestowie Zdroju
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie stolarki okiennej i drzwiowej
(około 36 szt. otworów) dla biurowca w Że­
giestowie Zdroju. — w okresie do 6 tygodni.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa uspołecznione.

Oferty, których komisyjne otwarcie nastąpi
w dniu 10 sierpnia 1962 r. — należy składać
do tego terminu w Dziale Technicznym Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa Państwowego „Uzdro­
wisko Żegiestów” w Żegiestowie Zdroju.

Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Żegiestów” w

Żegiestowie Zdroju zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K-6817

Zguby

GALON Kazimiera —

Wielka Wieś 82. zgubiła
bilet miesięczny, wydany
przez PKS — Kraków.

UWAGA?

© WORKI UBRANIOWE

♦ WORKI PŁASZCZOWE
folii odzieżowej PCW

dostarcza:

TRACZ Stanisław, zam.

Osiek nr 182, po w. Ol­
kusz, zgubił 'egitymację
ubezpieczeniowa nr L.
467252, wydana przez Ol­
kuską Fabr.ykę Naczyń
Emaliowanych — Olkusz.

SZALOTA Jan. zam.

Brzeszcze 433. zgubił tab­
liczkę rejestracyjną mo­
tocykla WFM ? tu reje­
stracyjnym KH-H394, wy­
daną przez Prez. Rady
Narodowej Oświęcim.

CEL AREK Stanisław —

zam. w Pogorzvcach 156.

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową -- wydaną
przez dyrekcję Kopalni i
Prażalni Dolomitu „Że-
latowa”. Ch-10814

Z

po cenach zaopatrzeniowych i detalicznych

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW ,,ROBOTNIK”

KRAKÓW, ul. KOŚCIUSZKI nr 86.

Spółdzielnia wykonuje również z folii opakowania różnych
rozmiarów z nadrukiem według życzeń odbiorców. — Na

żądanie wysyła się szczegółowe oferty.

Podziękowanie

3 X WIĘCEJ PREMII LETNICH
(aks)

losujemy trzy końcówki pięciocyfrowe

Pod adresem dyrekcji IW
100.000 złotych

zdania był

w tysiącach złotych.

obrażliwie,
ingerować?

w jLAJKONimr

Uproszczone sprawozdanie finansowe za rok 1961

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNE

KRAKÓW, ul. GŁOWACKIEGO 16

Nieruchomości

APTEKI

OEATRg

SZPILA Józef, Poręba
Zegoty 328, zgubił kartę
rejestracyjną samocho­
du ciężarowego Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczar­
skiej, wydaną przez Wy­
dział Komunikacji PRN
Chrzanów. Ch-10815

ZBROJA Adt-m — Dojaz­
dów 26, zgubił przepust­
kę stałą, wv daną przez
Hutę im. Lenina oiaz
prawo jazdy na wózkach
elektrycznych. 12209-g

STARY: „Szczęście Frania” —

19.15; pozostałe teatry nieczynne.

SPRZEDAM lub wydzier­
żawię ogród owocowy
1,5 ha, w Inowrocławiu.
Zgłoszenia kierować: Ma­
ria Gawlak, Inowrocław,
Wilkońskiego 8/9.

P-751

Floriańska 15, Łobzowska

Waryńskiego 24, Konopnickiej 3.

Aleja 29 Listopada 17. Plac Boha­
terów Getta 18, Dzierżyńskiego
36 b, Osiedlę Wandy 23 — Now»

Huta.

Czy konduktor, do którego
zwracają się pasażerowie o usu­
nięcie z wozu pijanego osobnika

tamującego wejście do wozu 1

odpowiadającego iim

powinien w tę sprawę
— Chyba tak.

Odmiennego jednak
konduktor nr 991 w wozie przy­
czepnym ,,jedynki” zdążającej na

Salwator. Ingerencja powinna na­
stąpić dopiero wtedy — twierdził
konduktor gdy pijak „robi awan­
turę”. A zresztą, „on boi się pi­
janych”.

Może Dyrekcja MPK zechce do-

Nowy basen kąpielowy
będzie czynny w przyszłym

roku

Ostatnio na zebraniu człon­
ków komitetu budowy base­
nu kąpielowego na zalewie w

Nowej Hucie, o-mówiono pla­
ny realizacji tej inwestycji.
Wiele prac wykona Przedsię­
biorstwo Przemysłowe Budo­
wy Huty im. Lenina i PBM
Nowa Huta, które część robót

wykona w czynie społecznym.
Do końca września ustalone

zostaną poszczególne -frag­
menty robót. Jeśli nie zajdzie
jakieś opóźnienie, to jeszcze
w jesieni rozpocznie się bu­
dowa kąpieliska na zalewie.
Mieszkańcy Nowej Huty już
w maju będą mogli korzy­
stać z nowoczesnego basenu
kąpielowego. (aks)

Lajkonik
o » WARSZA W1ANCE«

Dziś pod moją lajkonikowi
buławę pcha się miły skąd­
inąd lokal o wdzięcznej na­
zwie „Warszawianka”. Że ma­
my od dni kilku ciepłe lato a

„Warszawianka" oferuje sto­
liki na świeżym powietrzu za­
szedłem tam by godziwy po­
siłek spożyć.

Obuchem po łbie dostawszy
wyciągam - moją buławę

uporządkowane.

— J. Uiberall

zostały
pracy.

Fot.

Wały Wisły w pobliżu Wawelu

Przyjemnie wypoczywa się tam po

trochę pogrzmocić ludzi od­
powiedzialnych za niedopu­
szczalny stan rzeczy. Bo też
ta nasza krakowska „War­
szawianka” wcale do mie­
szkanki stolicy nie podobna.

Wiadomo, że warszawskie
dziewczęta słyną z elegancji
i szyku. A nasza „Warsza­
wianka” już na wstępie wita

gości łagodnie mówiąc zanie­
dbanym i niezbyt czystym
wyglądem. Parasole w ogród­
ku nie pierwszej świeżości,
doskonale współgrają z obru­
sami na stołach. Jeść się od-
niechciewa. Dokoła śmieci i

niedopałki uzupełniają kraj­
obraz.

Konsumenci strzepują po­
piół z papierosów pod stoliki,
bo zaledwie na kilku stoją po­
pielniczki. Serwetki też tylko
gdzie niegdzie symbolicznie
się bielą zapewne by nieuwy-
datniać kontrastu z saaro-

brudnym otoczeniem.. Ani śla­
du kwiatów. Ze skrzynek na

ścianie sterczą zeschłe bady­
le. Można by przedłużyć tę li­
stę o jeszcze niejeden brak i
zaniedbanie.

Sądzę jednak, że kierownic­
two lokalu bezzwłocznie za­
troszczy się o miłą „Warsza­
wiankę” tak iż nie będzie
trzeba ponownie wyciągać
buławy.

MARCUJĄCY LAJKONIK

szkolić swego bojaźliwego
cownika, że: tramwaj nie

przeznaczony dla przewożenia o-

sób pijanych.
I że konduktor może przecież

na każdym skrzyżowaniu uli-c we­
zwać na pomoc Milicję.

A może by konduktora nr 991

zastąpić... konduktorką? Bo wi­
dzieliśmy już nieraz. jak kondu­
ktorki potrafią sobie energicznie
radzić z pijakami. (r-r)

DYŻURY
________

—x«sa

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY: Trynltarska 11 OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
LARYNGOLOGICZNY; Kopernl-

A P O L L ,O: „Czarodziejski
kwiat” (radź., 7 lat) — 10, 12.15;
„Babette id'zie na wojnę” (fr„
12 lal) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

„Dwaj panowie N” (poi., 16 lat) 19.
CASSINO: „Rewia snów” (austr.,
16 lat) — o zmroku. ISKIERKA:

„Dama kameliowa” (USA, 18 lat)
17.30. 19.45. KLEPARZ: „Biedna ale

piękni” (wł., od 18lat)—1545,
18, 20.15. KRAKUS: „Afrykańska
królowa’’ (USA. 12 lat) — godz.
15.45, 18. 20.15. KULTURA: „Dzie­
wiąty krąg’’ (jug., 12 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: „Tajemniczy
rewolwer” (ang., 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: „Dwsj pano­
wie N” (poi. 16 lat) 15.45, 18. 20 15.
MIKRO — nieczynne. — MINIA­
TURKA: Program dla dzieci —

15, Aktualności — 16. „W obronie

mojej miłości” (fr„ 16 lat; — 17,
19. MŁODA GWARDIA: „Sekre­
tarz Rejkomu” (radź., 12 lat) —

15.15. 17.30, 19 45. ROTUNDA:

„Pół żartem, pół serio” (USA, 18
'lat) — 15, 17. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA: „Francuzka
li miłość” (fr.. 18 lat) — 15.30, li,
20.30. SYGNAŁ: „Pętla” (poi.
od 16 lat) — o zmroku. — CE-
CZA: „Champion” (USA 16 lat)
— godz. 19.30. UCIECHA: „Rio
Bravo” (USA, 12 lat) — 14.45,
17.30. 20,15. WANDA — nieczyn­
ne. — WARSZAWA: „Najemny
morderca” (wl„ 16 lat) — 15.45, '8,
20.15. —

biurka”
18. 20 15.
i gniew”
20.15.

(USA. 16 lat)
ZDROWIE,

nieczynne,
hieslra” (ang., 12 lat)

WISŁA: ..Człowiek zza

(wl., od 16 lat) — 15.45.
— WOLNOŚĆ: „Miłość

(ang., 18 lat) — 15.45. 18.
WRZOS: „Zebro Adama'

15.30, 18,
ZWIĄZKOWIEC

ZUCH: „Wesóla
15. 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Et caetera pana pułko­
wnika” (wł., 18 lat) — 1545. 18.
20.15. Mała sala ŚWITU: „Skok o

świcie” (radź.. 16 lat) — godzina
— 17. 19. ŚWIATOWID: „Traper
z Kentucky” (USA. 16 lat) —

15.45. 18. 20 15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Rozkaz zabić” (ang.,
18 lat) - 17, 19. BALLADYNA:

premie
motocykle i motorowery o lęcznej wartości

GRAJ!!!

PR YM ARIUSZOWI dr
Stanisławowi Chwalito-
gowi. lekarzom Lucjano­
wi Pokrzykowi. Zbignie­
wowi Zurawikowi, Leono­
wi Pytlikowi za pizepio-
wadzeijie ciężkiej opeta-
cji oraz Siostrom i Sa­
lowym Szpitala Miejskie­
go w Chrzanowie za tro­
skliwą opiekę składam
serdeczne podziękowanie
— Stanisław Trenda.

Ch-10816

nieczynne. SFINKS: ..Kobieta w

szlafroku” (ang., 16 lat) — 5.45,
18, 20.15.

SKAWINA. Junak: „Wicehrabia
de Bragellone”; Hutnik: „Tragi­
czny zamach’’.

WIELICZKA. Górnik: „Garso­
niera”.

Aktywa
Stan na:

Pasywa
Stan

31 XII
1960 r.

na:

31 XII
1961 r.

31 XII
1960 r-

31 XII
1961 r.

1. Środki trwałe (netto) 30.049 50.287 1. Fundusz statutowy 35.161 56.520

2. Materiały 6.729 8.002 2. Zobowiązania wobec
2.665

3. Produkcja w toku 3.670 3.800
3.

dostawców
Kredyty bankowe

1.488

4. Środki pieniężne 3.382 976 obrotowe 1.478 3.921
5. Należności cd zlece- 4. Finansowanie inwest. — —

niodówców i odbior-
2.157

5. Fundusze na inwesty-
ców 897 cje i rem. kapitał. 9.858 11.095

6. Rachunki bankowe 6. Kredyty bankowe na
środków na inwest. inwest. i remon. kapit.

— 5.343
i remonty 128 2.901 7. Fundusze specjalne

7. Inwestycje rozpoczęte 80 168 i rezerwy 3.174 1.749

8. Pozostałe aktywa 19.858 31.131 8. Pozostałe pasywa 3.843 1.566

9. Strata — — 9. Zysk 8.614 17.740

Razem 64.793 99.422 Katem 64.793 99.422

Sprzedaż ogołem
2. Koszt własny sprze­

daży
Zysk na sprzedaży
Zyski nadzwyczajne
Straty nadzwyczajne

3.

4.

5.
6. Zysk końcowy

(—) inż. ŁUCJAN WRONIEWICZ

(dyrektor)

Plan Wykon. Plan Wykon.
79.944 102.478 1. Wartość produkcji

ogółem na 1 zatrudn. 80 100
63.520 79.250 2. Należny fundusz za-

16.424 23.228 kładowy na 1 zatrud-

2 623 nionego 0.6 1.—
3. Niedobory i szkody — 1.063

8.111 4. Z tego przypisano do
10.812 17.740 zwrotu

— 230
Godz. 5.30: Wiad. 5.36: Muz. 6.15:

Radio — reklama. 6.30: Dziemn k.
6.50: Gimn. 7.00: Muz. 7 .30: Dzden.
nik. 7.50: Konc. 8.30: Wiad. 8.35:

„Listy z Polski”. 9 .00: Dla przed­
szkoli „Podroż samolotem”. 9.20:
Na muzycznej pięciolinii. 10.30:
Z życia Związku Radzieckiego.
11.00: Popularne utwory skrzyp­
cowe. 11 .20: Audycja aktualna. —

11.30: Koncert. 12.05: Wiad. 12.15:
PodsKie melodie ludowe. 12 .30:Au­
dycja dla wsi.

dencja z zagranic;
solistów. 13.25: „

pow. J.
w wyk.
Koncert
bl lżony
stos ci’’ -

wacy operowi”. 15.30: Dla dzieci
— „Topsy i Lupus”. 16.00: Wiad.
16.20: Audycja estradowa. 17 .00:

„Piękne glosy”. 17.25: Audycja
dla młodzieży. 17.45: Dzień, krak.
17.55: Fragm. z op. „Forgy and
Bess” George’a Gershwina. 18.20:
Radio — reklama. 18.30: Wiad. —

18.35: „Sezamie otwórz się’ . 18.50:
Kwadrans różnych tańców. 19.05:

Muzyka i aktualności. 19.30: Od­
tworzenie koncertu z udziałem
Światosława Richtera. 20.10; Dy-j
pkusja literacka. 20.30: d.c . kon­
certu. 21.20: Z kraju i ze świata.
21.47: Wiad. sport. 21 .50 Tra ts-

krypcje ork. piosenek polskich.
22.05: „714 wzywa pomocy”. 23.05:
Muz. tan. 23 50: Ost. wiad.

12.45: Korespon-
y. 13.00: Koncert

13.25: „Ocalenie”, ode.
Conrada. 13.45: Piosenki

„Los Paraguayos”. 14.00:

popularny. 14.45; „Przy-
kiszitałt mikirorzeczywi-

— fel. 15.00: „Słynni śpie-

1

(—) KAZIMIERZ SUSKI

(główny księgowy)

Uproszczone sprawozdanie finansowe za rok 1961.

FRZEDSIEB1ORSTWO PRZEMYSŁOWE BUDOWY HUTY im. LENINA

KRAKÓW-NOWA HUTA

Część I.

Godz. 17 .30: „Podwodne przy­
gody’’ — film seryjny prod.
austr. 18.00: Program tygodnia
18.25: Aktualności — mag. Inlorm.
18.55: Wszechnica TV: Zew oce­
anów - film prod. USA z cyklu:
„Ziemia nasza planeta'1. — 19.30:
Dziennik TV. 20.00: Wspomnienie
o Leonie Kruczkowskim.
Kalendarz filmowy. 20.5

pokój sumienia (ode. 1

prod. NRD — dczwol. od lat 12.

1.
9

3.

4.

5.

4.
8.

9.

6.

Aktywa
Stan na:

Pasywa
Stan

31 XII
1960 r.

na:

31 XII
1961 r.

31 XII
1960 r.

31 X’I
1961 r.

Środki trwale (netto) 76.186 134.927 1. Fundusz statutowy 148.357 247.572

Materiały 81.503 103.576 2. Zobowiązania wobec

Produkcja w toku 78.770 97.79.3 dostawców
3. Kredyty bankowe

52.323 70.535

Środki pieniężne 33.811 11.871 obrotowe 74.776 103.090
Należności od zlece- 4. Finansowanie inwest. 17.221
niodawców i odbior- 5. Fundusze na inwesty-CÓW 60.806 87.074 cje i rem. kapitał 17.569 56.738
Rachunki bankowe 6. Kredyty bankowe na
środków na inwest. inwest. i remon. kapit. 3.240 1 200
i remonty 5.319 3.354 7. Fundusze specjalne
Inwestycje rozpoczęte 16.125 23.798 i rezerwy 34.205 19.770

Pozostałe aktywa 252.113 394.582 8. Pozostałe pasywa 193.258 279.721

Strata —
— 9. Zysk 63.189 78.349

Razem 604.638 856.975 Razem 604.638 856.975

II Część III

Plan Wykon. Plan Wykon.

Sprzedaż ogółem 1.707.741 1.878.646 1. Wartość produkcji
Koszt własny sprze- ogółem na 1 zatrudn. 119 124

dąży 1.631.86! 1.788.339 2. Należny fundusz za-

Zysk na sprzedaży 75.879 90.307 kładowy na 1 zątrud-

Zyski nadzwyczajne — 14.869 nionego
3 Niedobory i szkody

1.4 1.6
5.593

Straty nadzwyczajne •— 26.827 4. Z tego przypisano do
Zysk końcowy 63.126 78.349 zwrotu — 51

(główny księgowy) (dyrektor)
) WŁODZIMIERZ KUPLOWSKI •'. ’1. (—) Inż. HENRYK VOGT
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